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Wysocy goście radzieccy 
opuścili Finlandię 

Uwagi N. S. Chruszczowa w sprawie rozbrojenia 
na konferencji prasowej w Hefsinkach 

HELSINKI (PAP). W 
cz1w·.a.rtek o godzin ie 14.30 
Bułganin i Chorus·zczow o•raz 
towarzyszące im osoby udali 
s.;ę -specjalnym pociągiem do 
Leningradu. 

Pierwszym punktem pro· 
gramu ostatniego dnia pobytu 

Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
na czele delegacji 
udającej się do NRD 

Plan 5-letni w Radzie Ministrów 
gości radzieck1ch na ziemi fiń­
skiej była konferencja pras:>­
wa, która odbył.a się w audy­
to·rium uniiwersytetu. Przyby­
ła lł<l nią cała delegacja ra­
dziecka, około 300 dzienni!ka­
rzy, fotografów i komentato· 
rów radiowych. 

być pomocna kontrola, która J.t· 
koby zdolna była do usun.ęci.t 
wszelkich trudności. Jeżeh jednak 
nie oszukiwać ani siebie, ani in· 
nych, to należy stwierdził., że żad· 
na koutro~a sprawy nie l'OlW.ąi.uje, 
pouiew<:ż. po pierwsze, kontrola 
nie może zapobiec przygotowaniom 
111> agrnsil przez to CZ\' inne pań; 
stwo, jeśli by zapraffnę.o zadac 
cios druiiJemu państwu. Już dawno 
wszyscy PO!rodzili s:ę z tym, że 
żadna kontrola nie może ujawnić 
ukrytej broni atomowej i wO<loro· 
wej lub utajonej produkc;i tej bro­
ni, Po druqie, jeś1 ,1 mówi{ szcte• 
rze, to należy stwierdlić, że na· 
wet najnorUwsi rze<:znicy kontroli 
n:e ukrywają, iż co innego walczyć 
o kontrolę, a <:o innego - dopu· 
kić zagranicznych kontrolerów do 
swoich zakładów i fabryk, lotn isk 
i maqazynów wojskowych. 

przed wniesieniem na plenum Sejmu · 

WARSZAWA (PAP). - Jak 
)liż zapowiedziano, w najbliż­
szych dniach uda się z wizy­
tą do Niemieckiej Republiki 
Demok.ratycmej, na zapro­
szenie Komiitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, delegacja Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w następującym 
składzie: 

Powołanie dwóch komisii rządowych 
Elektrownie - najważniejsze inwestycje w b. r. 

Na konferencji N . A. Bułga­
ni:n złożył oświadczenie na te­
mat pobytu delegacji w Fin­
fandj,i i osiągniętych rezult:;i­
tów. N-astępn:e w imien:u de­
legacji radzieokiej N. S. Chru­
szczow udzielił od·powiedzi na 
pytanie w sprawie roZJbroje­
nia, jakie wpłynęło na ręce 
delegaC'ii po:iczas pobytu w 

Pod tym wzii:edem interesujący 
jesl los znanej propozycji prezy­
denta Eisenhowera w spraw;.e „o­
twarteiio nieba". Przy ca.!Ym ~:a­
cunku dla prezydenta Eisenhowera 
tw:erdziliśmy od sameqo początku, 
że „otwarte niebo" nic nie da i 
że może iedyn:e wzmóc podejrzli· 
wość jednei10 mocatslwa w sto; 
sunku do druqieiio. Coraz bardziej 
zaci,ynaia to rozumieć również w 
USA, poniewai. jedynie tym moż­
na wytłumaczyć fakt, że po wy,u· 
nię<:iu nowych znanYch propozycji 
w sprawie strefy zdieć lclniczych 
w Europie oraz w rejonie: radziec­
ki Daleki Wschód - Alaska -
zachodn'a część USA okazało s:ę, 
że Amerykanom nle pnypadaja do 
smaku te propozycje. Zaczyna s'.ę 
mó,vlć o tvm, czv nie należv Lil„ 
jąć sie lotoqrafowaniem z powie· 
trza lodów arktycznych, co już 
brzmi całkiem komi~znie. 

Przewodniczący delegacji: 

Projekt u.stawy o planie 5-let­
nn, opracowane przez Radę 
Ekonomiczną te#.y nowego mo-

Przy~ycie do Warszawy 
delegacji 
rolnictwa szwedzkiego 

Na zaproszenie ministra rolnl<'-
I twa przybyła 13 bm. do Polski z 

WładYsław Gomułka rewizytą delegacja rolnictwa Stwe 
sekretarz KC PZPR, członek cjl . Na czele delega<:ji stoi Gunnar 
Rady Państwa. Hedlund - minister spraw we· 

Józef Cyrankiewiez _ pre- wnętrznych Szwecji, przewodniczą-
, cy parta cbłopskit~. 

zes Rady Ministrow, członek Delegacja :;.abawi w Polsce 
Biura Politycznego KC PZPR. 8 dni. 

Członkowie delegacji: 

Stefan lgnar - wiceprezes 
Rady Ministrów, prezes NK 
ZSL. 

Adam Rapacki minister 
spraw zagranicznych, członek 
Biura Politycznego KC PZPR. 

Zygmunt Moskwa - mini­
ster przemysłu drobnego i 
rzemiosła, członek Prezydium 
CK Strnnnictwa Demokrą­
tycznego. 
Mieozysław Lesz - zastęp­

ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów. 

Marian Naszkowskj - wice-
minister spraw zagranicz-
nych, członek KC PZPR. 

Roman Piotrowski - amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL w NRD. 

Delegacji towarzyszyć będą: 

Józef Czesak sekretarz 
Komisji Zagrani.cznej KC 
PZPR. 

Norwegia 
wyraża zgodę 
na inspekcję 
powietrzną 

w jej północnych rejonach 
(API). Rz<1d norweski wyraził w 

cr.wart~k z sadniczą znoctę na 11· 
di.lal w porozumie,niu rozbrojen,o­
wym, które zaw!eralo~y prawo d~­
konywania zdjęc powietrznych poi 
nocnych obszarów państwo_wych 
Norwegii; Decvz1a ta stanowi po· 
ważny· kr-ok naprzód w i>la,nach u­
twor:oo.nia t,;w. sti,efy o'lwartych 
przestwor,;y na terenaoh A~kty~i. 
Obs2lary, objęte tą strefa, nal.ezą 
do Stanów Zje.dnoe20onych, Zw1~z: 
ku Ra-dzieckiego, Kanady, Damn 1 
Norweqili, O ile można s11: orien­
tować z d.oniesień wokól londyn­
sk1ej k()nferencii rovbrojeni<>we·.i, 
oba mocairstwa, tj. USA i ZSRR 
sklaniają się ku k001cepcji a.r;ktycz· 
nej. Nie należy sądzić, .a1by sta­
no·wisko Kanady, uczest01r.zące1 w 

MieozYsław Łobodycz - obradacłl londyńsk.ich, było negd-
dyrektor departamentu W tywn.e. Wiadomo również, lż toc,;ą 
MSZ. I się obec01e r?zmowv w ~op-enłla· 

B t l _ „ t Idze w sprawie zgody r~ądu dn~-
Edward ar o mm1s er s-ki-ego na wlącz,;nie do mspekcy_:· 

pełnomccny, dyrektor proto- nei ·,trefy lotniczej równi,ez Gren· 
kołu dyplomatycznego MSZ. I 1.andh. 

Helikopter rlo Austrii 

s dni handlu 
na MTP 

delu gospodarc.zego oraz teizy 
dotyczące rozwoju rzemiosła. i 
handlu prywatnego - to najważ 
niejsze pt"oblemy, znajdujące się 
w centrum uwagi prac rządu. 
Po wnikliwej analizńe i skoordy­
nowaniu poprawek, projekt u.st.a 
wy o pLande 5-letnim będzie po­
nownie rozpatrzony niewątpli­
i.vie na je&:ym z najbliższych 
po.siedzeń Rady Miini.stirów i -prze 
dlożony do Jaski m.anszaŁkow­
skiej. Tak wi~ ustawa. o planie 
5-letnim znajdzie się zapew;ne 
na plenum Sejmu jeszcze w cza 
sie bieżącej jego sesji. 
Spośród spraw, które znajdu­

ją się „na warsztacie" prac rzą­
du i które będą prawdopodohnie 
przedmiotem jego obrad na naj­
bliż.s.zych po.sied:zeiniach Rady 
Ministrów, znajduje się m. in. 
ocena wykonania postanowień 
ustawy budżetowej i in.nych 
aktów ustawodawczych dotycr1:ą­
cych zwolnień, przeszkolenia i 
zatrudnienia prac4}w11ik:ów od­
chotlzących z adminjstracji. Za­
gadnienfom tym zajmuje się o­
becnie powoła.na przez prer,>:esa 
Rady Ministrów k.omisja rządo­
wa, której przewodniczy pods-e­
k'retarz stanu w Minist<>rstwie 
Pracy i Opiek.i Społecznej - T. 
Kochanowicz. 

Inna komisja, również powoła 
na p.rzez prez.esa Rady Mini­
strów, -pnygGWIVUje pod obrad)r 
rządu wniC\Ski dotyczą<:e opra­
c.owania. systemu bodźców eko­
n<>miczn:vch dla za.kładów prze­
mysłu państwowego produkują-
cych na ekspo.rt. I 

Komisja ta, której prz.ewod-ni­
czy mini.ster handlu zagranicz­
nego - W. Trąmpczyńsk·i, prz;ed­
stawi m. in. Radzie Ministrów 
swoje uwagi do opracow.;mego 
przez MHZ projekbu UJChw.aly w 
sprawie stworzeinia warunków 
do rozwoju produkcji eksporto­
wej oraz dokona oceny wy.solro­
ści n.alda.dów . finansowych, nie­
zbędnych dla reali-zacji projek~ 
towanego systemu bodźców eko­
nomicznych. 
Waż•nym. z punktu wid7.enia 

naszej gospodarki zag-a<lnie.n!em, 
j€St obecnie za~wnienie reali· 
zacji planu w zakresie zwięk­
szenia mocy naszej energetyki, 
a przede wszystkim terminowęj 
budowy ohiektów en.erge,tycz­
nych. W związku z tym, ż-e n.ie 
wykonanie zadań energetyki po 
·woduje duże straty w naszej go 
spoda.rce narodowej, zarządze­
niem prezesa Rady Ministrów 
zainteresowane resorty wstały 
zobowiązane do traktowania bu 
dowy Podstawowych obiektów 
energetycznych jako najpoważ-

bnstytuty naukowo-badawcz.e tej 
dziedzin v przemysłu, 

FinlandiL 

:WAR~ZAWA (P~). - Pre- Rozwiązanie problemu rozbroje­
m1er Jozef Cyrankie;wlciz przy-I nla - stwierdził m. In. Chruszczow 
jął delegację władz nacrr,e!nych - możliwe jest jedynie w warno· 
Związku Harcerstwa Polskiego., kach islnien!a zaufan·ia między pan 

stwami. " _________ "____ Niektórzy mówią, że może tu 

M/S „Batory" wyruszył 
w rejs do Anglii 

Wnętrze .statku - wennda. 
CAF - fot. Uklejewslci 

O czym to wszyst:rn świadczy? 
Fakty świadczą o tym, że jeśli nie 
żonaiować słowami i nie nrać n.i 
zwiol<e w dziedzinie rokowań o 
rozbrojen:e, które cią!jną się już 
okol-0 12 lat, to należy zqodz:ć s.ę, 
że rozmowy o konlroll jako wa­
runku rozbrojenia służą lak tycznitl 
zamaskowaniu pianów mających 
na celu konlynuowan!o wyśc!iiu 
zbroi eń. 

1 Tutaj powrócę do sprawy zau· 
lania m;edzy pa1istwami. 

Zapytano nas, czv uważamv za 
moiliwc, aby niektóre problemy 
rozbrojen'a zoslaly rozwiązane n~· 
lychm<asl, przy obecnym stame 
zaufania m1edzv paf1stwami. 
Są ta!>ie problemy, Jednym z 

nich jest sprawa z~przcstanea do· 
swiadcwń z bronią alomow<1 i wo· 
dorowa. w;adomo dobrze, że rol· 
wiązania te110 i;rob.emu clom<;t!f.l 
się wiele paustw, zn3ue są ruw-
11.eż przyczvnv. dla któ• •eh s· ' 
czyni. Istniela wilZe;J·, ub 
no moi.liwości zawarcia !ui obec­
nie porozum~.enia w tel spra,vi~ i 
zaprzeslan:a prób z bron'ą atomo­
wa J wodorową. Ubolewamy, że 
USA i Aniilia oponują przeciwko 
'zawarciu porozumienia o :aaprze­
staniu doświadczeń z tą broniij. 
Jeśli by do zawarcia porozuni.en;.t 
w Lei sprawle przyczynilo s.ę stwo 
rzenie odpow:cdn:ch pnnktó,, ol))· 

serwacyjnych na terytorJum ZSRR, 
USA, l\.nq:ii l być może - na nie· 
których innych obszarach. to ie­
steśmy aotowi zqodz:ć się na to. 
Jesteśmy przekonani, że przec\w. 

nicv zaprzestan:a prób z broni.\ 
atomową I wodorową prow~d'ą 
krótkowzroczni! po!ityke. która 
przynosi szkodę wszystkim krajem 
św ata. n:e wylaczając mocarstw 
zachodn:cb. 

Po konferencji pra.sowej na­
stąpiła uroczystość przekaza­
nia przez rząd f:ński n3rodowi 
r.ndzieckiemu daru w postaci 
lokomotywy, na któ•rej Wło­
dZJ'.mierz Lenin w 1917 roku 
dwuk.ro·tnie udawał się z Ro­
sji do Finlandii. Za ten wzru­
szający dar podz:ękował 
Chruszczow. . 
Siady 

Spośród wielu transakcji za­
wartych 13 bm. przez nasze cein 
trale handilowe, szczególnie cie­
kawa jest sprzed.aż do Austrii 
jednego z produkowanych u nas 
od niedawna h€likopterów. Du­
że zainteresowanie wzbudziła 
także .sprzedaż do AngliJ 3 tys. 
ton rur żelaznych za sumę 615 
tys. rubli (1'54 tys. dolarów). 

te w ciągu pięciu dni trwania 
Targów Poznań.skkh można wy 
snuć już pewne wnioski . Przede 
wszystkim widać. że w pierw­
szym okresie transakcja d_otyczy 
najczęściej tzw. towarow ła­
twych, jak artykuły żywnościo­
we niektóre wyroby chemiczne, 
tekstylia itp. Ich spnedaż i za­
kup .są mniej skom-plikowane, 
bowiem odpadają trudne do u­
stalania szczegóły techniczne wy 
robu. Wydaje się też, że ten o­
kres wykorzystano na Targach 
do badania zainteresowań i mo­
żliwości poszczególnych wystaw 
ców, firm handlowych i przf'..d­
siębionsitw. Penetracje te dobie­
gają już raczej końca. Toczą się 
obecnie ba.rCl.ziej określone roz­
mowy dotyczące tta.n.sakcji na 
wyroby prz-emyslu ciężkiego. 
Takie wnioski na.suwają :r;ozmo­
wy prowad=ne z pr212dstawicie­
larru Francji, Belgii, Austrii, An· 

nie.lszego problemu tego.rocaine- s1·e."'1·ada l<arneleon· o' w go planu inwestycyjnego. W tym „ ,,drugrngo Rob: n sona ' 

Przeglądając transakcj-e zawa·r 

_jQ_~N '1U 
-:W~K~IOS~KK-H-.R-V-CH-V-.--"'"-

W nowym numerze: 
W.esołe Targi 
Poznańskie 

i motocvkl do wygrania 

roku moc eksoloata.cyjna elek-------------------

trowni zawodowych powinna W t A k d. . R .k. a 
~:;~~ż~i~j~~! 0 !~~e:f;-en~:g~~. YS ępy r a IUSZa 3) ID 
tyczne znrządzell!ie wymienia bu 
dujące się elektrownie w Koni- w Łodz·1· 
nie i Turowie, elektrocfoplow-
nie w Bi.el.sku-Bia!ej oraz roz­
budowujące się elektrownie w 
Ell>lągu, Cze<:hnicy, Stalowej 
Woli i elektrowni przy kopalni 

gili i NRF przez nasz..e centrale, 

,,Marcel''. 
Z innych powziętych o.stabnio 

postanowień wymienić również 
należy zaTZ.ądzen.ie, które rou:ią 
ga uora,vnienia )akie l)C).Siadają 
prz,eds-iębiors-twa przemyi;łu cięż 
kiego na biura projektow.i oraz 

:~~~~~~. „Centroza.p" i „Metal- Pożennalna audienc1· a 
POZNAN (PAP). - Ustalony ju7. 5 

został termin następ.nych XX\11
[ k d w , k" 

Międzynarod.o·wvch Tarqów Pozm1r1 ar • yszyns :ego 
skich. Odbedą s'.ę o·ne w dni,otc!1 
0d 8 do 22 czerwca 1958 r. Wia· 
domo'ć lę przeka.va.no ws.zy~,lkim u pap"1ez" a 
WV'•lawcom, przebywa·jącym obce· 
nie w Foznaniu. . 
Wywołala orra duże zainteresn. RZYM (PAP). - Jak donosi 

wani,; .. Do zarządu .MTP zgłosi-li prasa zachodnia, pap,ież Pius 
sie 1uz. przedst.aw.l<'.u-e~e .szete!}11 XII przyi'ą.ł w czwartek kar-
frrm z ki·lk.u knqow, .glowrne Euro· • . 
PY zachodniej, Omawiaili oni wst~p I dynala Stefana Wyszynsik1ego 
ne sprawy związane z ich udzla· na pożeg:n1alnej audi-encji. Pry· 

I
tem w XXVIJ MTP, :prosząc nie- mas ma opuścić Rzym 1T bm. 
·1ednokr-0tn1·e . o . zar·ezerwowanie . . 6 · I ~ 
wlfykszei ni>Ż obecni.a tiow.iexzchnj uaa3ąe Się W podr Z JX)Wt'O n-, 
wystawowej, d-o Polski. 

Józef Aleksander GalusŻka 
krakowski poeta z okresu 20-le­
cia - wydal swego czasu tom 
poezji o bardzo różnorodnej te­
ma tyce i różnorakich nastro­
jach. Z tych też powodów tomi­
kowi temu dal on tytuł „Biesia· 
da kameleonów". 

Z kolei .,bie'5iadą kameleo­
nów" nazwalbym za.prezentowa­
ne nam wcz<„aj przez Państwo­
wy Leningradzki Teatr Miniatur 
estradowe w.idowi.sko „Białe no­
ce" - a to ze względu pa· 7..a­
skakująco bogate rodzaje arty­
stycz,nego wypowiadania się Ar­
kad.iusza Rajkina, który cale to 
widowisko nasycając swoją oso­
bowością, podno..:;;i do ra:ngi wy­
sokiego artystycznego ewene­
mentu, 

Z życiorysu tego świetnego ra 
dzie<:kiego artYosty dowiaduje­
my się, że święcił on już sukc€-
8Y za Kolem Polarnym i w da!e 
kich, .skwarnych za.kątkach Az31. 
Niedawno gazety polsk,ie do.nio­
sły, t..e z miejsca z.dobył o.n tea­

:,-c·()manów wa•r.sµ.w!Sk-ich . ""' a 

frenety<::t.ne oklaski, rozlegają.ce 
się· wczoraj w sali Teatru Nowe­
go dowiodły, że również i łódz­
ką publiczność urz.ekLa bi)Z resz­
ty magia s-ztuk.i Rajkina. 

Raj.kin to artysta o stu twa­
rZ9'Ch i o tysiącu możliwośd. 
Równie kapitalny jest ja,k,o kon 
feransjer, jako kuplecista, mi­
mik aktor komiczny i cha­
raktery.styczny. Bawi nas i 
wzrusza. śmies.zy i budzi po­
poważniejsze refk~ksje. M:.strz 
~ceny teatralnej nie ga-rdzi gier­
kami wziętymj ze sztuki cyrko­
wej najlepsz.ego ga,tunku. Umie 
przed-e wszystkim w niespodzie­
wanej wolcie poprzez celną sa­
tyrę przejść z tematów barozo 
błahych do najbardziej poważ­
nych. 

Z taką samą latwo~cią, z jaką 
kameleon zmienia barwę, Rajkin 
potrafi przedzierzgnąć się z wy­
szydzanego w wyśmiewając-ego 
się, z oskarżonego - w oskarża­
jącego. Ale przeistaczając się 
raz ·po raz w inny typ i nakla­
dając na siebie po kole•i sto ma­
sek, Raj.kin robi to tak, że ni-

(Dal$>zy ctą1 na str. 2) 

Lotnicy I naukowcy brytyjscy, 
którzy zatrudnieni byli przv doko· 
nywanlu prób z bomba wodorową 
nicspodziewa:nie nairafili na ślady 
„druiileno Robinsona Crusoe". 
·Na małym, bezludnym atolu ko· 

ralowym leżącym 200 mi ! na no­
ludnie od Wysp Dotego Narodze­
nia (miejsce ostatnich brytyjskich 
eksplozji termojądrowych) i:irupa 
pilotów RAF, któn:y przybyli !dm 
w celu zalożen'a punktu obserwa· 
cyineqo spostrze11la walęsające slq 
po wyspie zwierzęta podobne do 
europejskie! świni domowe!. Idąc 
dalej w 11ląb wvspy lołnicy znale· 
żll zniszczoną chatę, co wskazywa· 
Io na to. że m;eszkal tam kiedyś 
człowiek. 

'"' chacie znalez!ono dziennik o­
prawiony w czarną skórę. Na k.n· 
cie tytułowej dziennika widniato 
nazwisko autora Szkota, Adama 
Macculłacha. który mles1kał tu w 
rokn 1850. Pamiętnik tajemniczego 
Robinsona przewieziono tlo Lonlly­
nu, qdzie zostanlc on dckładnie 
odcyfrowany, Jednoc1eśnlo pr1y­
stąpiono do posmkiwai1 s1czątk<\w 
Maccnllocha, lecz dotychC7as ule 
znaleziono żadnych ich śladów. 

Jak wiadomo, pierwszym Robin· 
sonem, który iióźnlej 7.0slal uwie­
czniony w powieści Daniela Defoe, 
był marynarz aniiielski Aleksa•1der 
Selklrk, Los rozbitka znusił go 
do pnebywania przez 4 lata na bez 
ludnej wyspie Jnan Fernandez l<'­
żą:ef na zachód od CMI". Jale rllu­
qo mieszka! na swym atolu Adam 
Mac<:ulloch, o tym na xazie blsto­
.rla mllczy. 



Na arenie 

międzynarodowei 

Alger nie mieści 
s!ę iuż w Paryżu 

Przez umf:<:zony Alger przele­
wa się nowa fala terroru i okn1 
deń.stwa. Wtorkowy ,,czarnv 
dzień" stolicy tego kraju, kliedy 
grupy ludności europejskiej do­
konywały krwawych porachun­
ków z muzułmanami, ra,z jesz­
cze - po raz który z kolei? -
odsłonił trairooię Algeru. Dokąd 
nrowadzi taki rmwój wypad­
ków? - Oto pierw.sze pytanie, 
które narzuca się każdemu. Rzą 
di.ące kQ!a francuskie uchylają 
sie przDd udz>i„leni<>m odpowie­
dzi. Wiele w.skazu.ie na to, że 
~am„ rd.e .są w stanie prnewi. 
d7-ieć b;ei::u wydM·z.eń. rozwiia­
jacych się z gwaltowną ~zvbkoś 
cią. W orasie ZAchodnie.i raz po 
raz poiawi.ają sie wi11domości o 
krmcl?o-cjach „umiędzynar-0do­
wi~ i <t" l)l'()blemu 11Ige!l!!,Jtie<.t<>. 

W śwlet!,,,. nara&t~nia bratobói 
czvch walk w All\".er7.e. rzeiro 
nrzvklad>em byly niedawni" o­
kn1tne wvd.aT7"1!lia w OO'l.<lr..ie 
M"?lou7.a; w ob1;<'7U ~tek śmier 
telnych ofiar, które cocJ?.iennie 
.stanow:ia cenę rl"~nlarnej. b<>z­
pardoo<"wei wojny pomiedzy 
<trmia francuską .1 oowshńcami 
alrrer.sk:imi - nroblem algerski. 
ioorow.iidzqnv dotychcvis J>t"Zł'Z 
Franc.ie do r:r.e<lu peryferyjnvch. 
wewnętrznych z.avadl!lień, wysu­
wa się powoli, ale uo.arcie na 
crolowe mit-i.<:ce w mlHyce m.ię 
dzvnarodowei. Wszelkif' próby 
pomni„i.sTA>nfa t<'l(O probl<>mu sa 
jui: dzisiaj E1oóźnione. 'l'o ni-e 
s.orawa - jak głosi ofi.cja}n!e 
Paryi - ryw.alizacjl pomiedzy 
dwom;i ałl(er.skimi ruchami wv­
zwoleńczvmd: frontem wyzwole­
nia narodowego i algerokim ru­
ch"'1ll naro<lowym, 

Znawc:v t.eiro kraju stwierd7.a­
ja. 7.e rywalizacia ma charakter 
drugoola'll<l'\Vy, jeśli sie zważy, 
iż obie organizacje 00owst.ańcze 
z~odne są w tak pods,ta;wowych 
punktach. jak wywalczenie poli 
tycznej n.iezawi"llO~ci Alge·TU. u­
tworzende repul:>liki demokratvicz 
ne.I oraz prr.sprowad.?Jenie za.~ad­
niczych reform społecznych i 
i;(O&po<la['Cz;ych. Alger n1ie scho­
dzi z croJowvch miejsc pra•y 
śwfatoiwe;. Niestety, wJele w.c;ka 
zuje na to, iż miejsee to bę.cfaie 
coraz s.z.et"Bze. Nieuchronnie z.bli 

13 bm. rozpoczęła się w War­
szawie ZOII"ganlzowana przez 
Min. Sprawiedllwośd 3-dniowa 
narada poświęcona zagadnie­
niom przestępczości wśród nie­
letnich. 

Obrady zagaił min . .sprawiedli 
wości Rybicki, podJkreślająe pil­
ną potrzebę wypracowania wła­
ściwych metod po.stępowania 
przy reedukacji nieletnich, któ­
rzy weszli na dxogę pr~tę.p­
stwa. 

Referat pt. „Zasady i wskaza­
nia, którymi winny kieTować się 
sa,dy dla nleletnich przy wybo­
rze środków wychowawczych i 
poprawczych" wygłosił dr Wł<>­
d:z.imierz Hanczakows.k.i, dyrektor 
departame;1 u d1a spraw nielet~ 
nich w Min.ist~stwie Sprawie­
dliwości. 

to ludz!e młodzi, którzy nie prze­
kroczyli 25 roku życia. Pam141tać 
mus!my - stwierdzi! dalet mówca 
- że liczba wykrytych przestępstw 
dokonanych przez nieletnich to ty! 
ko czdć prze1tępstw rzeczywl•cle 
J>rzez nich popełnionych. Wiado­
mo także, że nie wszyslkie wy­
kryte przestepslwa sa orzedmloten1 
postepowanla lądowego. Znaczna 
Ich liczba bowleJJl bywa zała,tw1a­
na między rodzicami nieletniego a 
pokrzywdzonymi. 

Szcze!lólnie groźne jest zjawisko 
recydywy wśród nieletnich. W 
1955 r. 17,3 proc. wszystkich nie­
letnich, wobec których stosowauo 
uprzednio środki wychowawcze, 
popelnllo nowtórnie różne pne­
stępstwa. Nalwl~szy odsetek nie­
letnich recydYWlstów zanotowano 
w Łodzi - 33 proc. i w Warsza­
wie - 24,3 proc. 

MówC'a uznał, te 'Powinna ulec 
rewizji praktyka uzależnianJa przez 
sędzleqo jeqo decyzfi od kwallii· 

Analizą przestępstw dokonywa- kacii sameqo tylko czynu prz~tęp 
nych przez nieletnich wykazuje czeqo dokonaneqo wzez n~eletnie­
wzrost clętaru qatunkoweqo tyr.h 110. Nie stopień szkodliwości spe.­
przestępstw - stwierdził dr Han-1 łecznel takieqo czynu, lecz stopień 
cza~owskl. Jeśli w 1955 r. miało demorahzacjl nleletnleqo I ocena 
mle1~ce 79 wypadków dokonania feqo u]lrzednleqo zachowania· się 
zabó1stw i napadów rabunkowych I warunków, w takich on tvle -­
przez nJeletnJch, to w roku ub. winny decydował przy wyborze 
zanotowaliśmy Już 122 taklo wy- przez sąd środków wychowaw­
padkl. Wzrosła również liczba prze czvch bądź poprawczych. Niebono­
slępstw o charakterze chullqań- rowanle tel zasady prowadzi naj· 
skim: z 961 w 1954 r. do 1.179 w częściej do zjawiska recydywy. 

WARSZAWA 
W dniu 12 bm. opuścił WaTSM­

wę do·tychczasowy poseł nadzwy. 
cza,jny i mi·nlster pełnomocny 
SzwaJjcariJ w Polsce Werner Fuchss. 

* * * VI zwiazku z brakiem damvch 
statystycz1iych dotyczących licieh­
ności Zwią.zku Harcerstwa Polskie­
QO, naczelnik harcerstwa Zo.faa Za­
krzewska za.r:r;ądzHa przepTowadze­
nie w czerwcu br. wiel'kiego spis·u 
harc-ersk;.e,qo. Przeprnwadzenie sp:i. 
su umożliwi władzom harcenlum 
m. i.n. opracowanie planu kazt1l· 
oenia in~lruktorów oraz pomoże zo 
rien.tow·ać sie w potrzebach gos!JO· 
darczych ZHP. 

KATOWICE 
W huci<1 „Sos.nowiec'" oddano 

o;lo próbnej eksp.Joailacji pierwszą 
w kraju wa>lcownię, sto9ufącą wal· 
cowan:u~ rur na zimno. Nowocze· 
sne, całkowicie zmecbaniww~n~ 
urz11dzenJi,a wailcawru "ostały 'la'm 
dostarczone przez Zwią.zek Rad~!e. 
cki, 

CZĘSTOCHOWA 

roku ub. O qroźnei sytuacll śwlad 
cza tłl't dane dotyczące mlodzldv 
starsze!. U. liczacei ponad 17 lal. 
Na ogólną liczbę 12.194 osoby are­
sztowane w roku ub. - 64 proc. 
to Indr,!e w wieku do 25 lat 
Wśród osób, które w ·roku ub. rto'. 
puśclły się zabójstw - 44,5 proc. 

Od dawna okol>lce Krzepic. mia· 
steczka, leżącego między Często­
cihową .a W'i·eluniem. słyną z do­
skonalej cegły chł<>µslkiego. wyro­
bu„ Sprzyja temu 1stnie.ni.e w tycb 
okolicach dużych pokł0ad6w wy90· 
koiakośdowej !!liny, których gru· 
bość prz:ekracza m1e,jscami 100 m. 

Mówca nodkreślll na zakończe- Celem uzyska'!lia węgla chłop; 
nie, że sędzia dla nieletnich musi wpadli na pomys.ł wymiany reąly 
czuwać nad reedukacją nieletniego na weQiel z górnikami 'llB pośred­
i mleć przy tym możnaść korzysta- nictwein rad ·robotniczych kopalń 
nia z pomocy etatowych kurato- na Sląsku. Dzięki temu w ciągu 
rów. ·w chwili obecnej działa przy ubieqlvch truich mJ>es,ięcy powsta­
sadach dla nieletnich ok. 2.350 ku· Io w .okolicach Ku.epic memal ca­
ratorów sadowvch, wvkonujacych łe „zaqł~bie ceglane" o przeszło 
dozór nad bllslw t0.500 nieletnim!. dwustu dym~cych piecach. 
Min. Sprawledllwoścl zamierza po- Ol>licza się, że tegoroczna pro· 
nadto powo·łać ok. 30 kuratorów dukcja chto,psk;ie~o „zagłębia cegla 

Nares. zc1•e zawodowych i przydzielić Ich kil- ll;eQo" w ·ok0<l~ca·c.h Krnepk wyn1e-
ku naiwlększym s;Jdom rlla nlelet- ste ok. 20 mrhonow sztuk cegły. 

k 
nich, m. In. w Warszawie, Łodzi, I SZCZE.CIN w s lepach Krakowie 1 Poznaniu. . Norw~la Mikupiła osliaitnio 400 

' w dy.~ku.s,li, któ.ra 11ię r~- ooowocz€.śnwnych „Wairszaw". 
Niejedna narada w przemyłle nęła nad refei:atem, w&kazywa-

bawelnlanym I odzleiowym była no m. in. na konieczność zwięk- p 
pojwJęcona sprawie jakoict tka- . lrl d lod. . . owra ca 
nin. Kłlencl domagali się wyrobów szenia opie...,, na m . z1ezą ~ 
z lepszych, a przede wszy~tkl.m nie strony rodZlcÓW, op1ekunów l 

kurczliwych materlalOw. wreszcie wychowawców oraz podkreśla­
fyczenla Ich zostaJy .spełnione, no niebezpieczeństwo, jakie pły 
przvnalmnlet częściowo. W skle- nie z n.ieprzestrzegan.ia przez 
pach ukazalv ale koszule męskie wielu sprredawców u.stawy za­
z tkanin unla·chetnlonycb I nie- brania.iącei spnzedaży nieletnim 

niebezpieczeństwo 
stonki 

kurczliwych. Jest to zasługa przecie St · _,__ ...... ż Na "olach ziemniaczanych, 
ws7.vslklm zakładów pr.zemyału ba- alkoholu, Wlfawc.ulllO 11<:"'" e :t.a „ 
wełnlane110, m. !n; ZPB tm, Mar- mykanie oczu w millli<l!Ilym o- .sz;czeg6Lnie w województwach 
chlewsklego I Andrychowskich kresie na w~rost przestępczości za<ehodiniich pojawia się conz. 
ZPB, które znaczną Ilość tkanin, wśród nieletni<::h prowa<lzi!o do więcej chrząszczy stOIIlki. ZMJ•b­
tzw, koszulówek, poddają specjal- zahamowa.nia dzialaJności za,po- ISel'WOWa.no również duże ilości 
neJ obróbce chemlcznel I macha- b' · h I · co ·•twarza 
nlcznet, czyli tzw. merceryzactl I iegawczei. c rząszczy w ocie, ~· , 
sanforyzac(l, zapoblegaj\cym nad- Szczególnie gorąco dyskwtowa nieboez;piecz.eń.stwo opanowan·ia 

1 I k u oł pc-z,ez a.tonkę terenów, na kt6-
m eme urcz w d;· ·- ·- -·-·-"'""•·· no nad gl61vną tezą referatu: rych diotychcz.a.s nie wyiStępowa-

ża. się dzień - przypomina o Znatac kurczliwość tirodukowll· 
tym niedawna historia Indochin nych dotychczas koszulówek, do-

,_, cbocfząc4 do 8 cm na katdy metr 

czy dobór środka wychowa.wcze- la. 
go ma zależeć od szkodliwości Chociaż je.st to dopiero pocrzą~-
czyn u przestępczego, czy też od k · d 11 1. i 1 tni ~owy o. !'>€1!! tegorocrmego rozwo-
stopma ~mora za.c„1 n ee. e- JU szilrodJni,ka, w woj. zielOl!l<>­
go. Na ogol .sęd7.JOWJ.e dla melet gór.skirn np. już w maju wykry­
nich wypow1adah się za tą diru- to ponad 1:100 ogm.iak st01111ki, 
gą zasadą. ł I pod<ezas gdy w tym ®amym mie-

Obrady trwają, siącu w roku ubiegłym tylko 6. 

Ciekawość naukowców ściąga USA usiłują zmylić czujność per 
dmeń w dzień na Targi wielu sonelu w pawilclllie i... zabrać 
inżynierów z całego kraju. Spot sobie na pamiątkę jedno z wy· 
kaliśmy dziś np. dyr. Pieczorę z stawionych dziel. Jak dotąd _, 
Instytutu Włókiennictwa w Ło- zginc;lo w t.~ sposób sporo k.sią· 
dzi, który przybył wraz z grupq że.Je z tego, CD Amerykanie tu 
inżynierów-włókienników, by na przywieźli (O'.{<J]o 5.000 tomów) 
wiązać bezpośrednie kontakty z po to, by po zakończeniu Tar· 
zagranicą w dziedzinie ar.tyku- gów zrcbić ze swej wystawy 
łów i surowców dla p1-z-emysłu książkowej prezeint dla Bok;kiej 
włókienniczego. Spodziewa sic; I Akademii Nauk, dziela te b<>­
oo również wiele p-0 odczjtach, wiem mają dużą wairtość nauko. 
które w tej .sprawie zorg,ani:ro- wą. 
wane będą w Lodzi przy udz.i~- Tym, co pochodzi z Kanady 
le wybitnych specjalistów z.a- czy USA ludzie zachwycają się 
chodnich, że wspomnimy choćby czasem hez umiaru. Tymczasem 
inżynierów-chemików z f.iTiny warto przypomnieć drobny fakt 
Bayer w NRF, którzy będą mó- - tran$akcję dokonaną w pol~ 
wić naszym inżynierom z włó- skiej firmi ·e Veritas, która c:prn2~ 
kiennictwa o barwieniu włókna dała trzy figurki z drzewa dęb<>­
syntetycznego, o nowych śrGd- wego, tzw. „świątki". Nabywcą 
kach farbiarskich tzw. rapidcr- był ambasador kanadyjski Pi 
genach, czy też o zastooowaniu Price ElrkOO'Il Brown. 
środków przeciwmolowych w FELIKS BĄBOL 
apreturze tkanin. * * * 

* * "' W pawilonie amerykańskim W ciągu 4 pierw.szych dtnl. 
każdy zwiedzający m<J!Że ot\Czy- Międzynai,odowe Targi Poznań· 
mać książecZJkę pt. „St.any Zjed- skie zwkdziło już ok. 190 tys, 
nocoone Ameryki Pólnocnej w ooób - w tym ponad 3 tys. go. 
świetle faktów", która ma siu- ści zagranicznych, przy czym 
żyć sprawie zbhż·21nia Polaków licznie przybywają na Targi 
do Ame·ryki. Ks.!ążeczka jest wy przedstawiciele Poloni4 amery­
dana po polsku i sądzimy, że kań.sk.iej z różnych miejscowości 
spełniłaby r:zieczywiście dużą USA. 
rolę gdyby„. gdyby nie fatalne 
tłumaczenie. 

* * "' Jak oi>isać nastrój towarzyszą-
cy zwie.dzaniu terenów ta,rgo­
wy;ch przez coraz lic2m.iej przy­
bywające wycieczki z cal·ego 
kraju? Oprócz podziwu dootrz,ec 
można tu również \'ll'iele pła­
skiego anobizmu. czy nawet c:zie 
goś gorszego. Bo jak nazwać 
prośbę jednego ze 1lWi-ed;z.ają­
cy.ch st.O<isko an!l'ielskiej stacji ra 
dio-1elew1zyjnej BBC, który ni 
mniej ni więcej, tylko próbował 
wyłudzić od pracowniczki ze 
stoiska„. komplet płyt BBC z 
!€.kejami języka angielskri-ego. 
Oczywiście, w.szystk.o„. z wiel­
kiego podziwu i przywiązania do 
języka Anglosasów. 
Są wi~ różne sposoby wyira­

ża.nia swego .stosunku do te~D 
co człowiek widzi, czy podzi­
wia. Najbrutalniej wyraż.<i.ją to 
ci, którzy pod prete.lcstem :w1n­
te·resO'wania się .kslążką amery­
kań.&ką wy~tawioną w pawilonie 

Adenauer 
w Wiedniu 
WIEDEŃ (PAP). - Kanclerz 

boń.ski Adenauer prz.ybyl w 
czwartek po pcludniu z 3-dnlo. 
wą oficjalną wizytq do Wiedinia, 
Na k,tnisku witał go Julius 
Raab, kanclerz Aus.trLl. 

Kandcrzowi NRF towarzyszą 
lioński minister spraw zagra.nicz 
nych von Brentano, szef federat 
nego urzcdu prasowego von 
Eckhardt i ilflni wyż.si urzędnicy. 

Punktem kulminacyjnym wizy 
ty ma być podpisal!l.ie .sporządzo 
nego po wielomiesięcznych roko 
wania-eh po·rozumienia, które 
przew.i.duje zwrot NRF I!Uenia. 
poniemieckiego w Aus;trii war­
tości 2 miliardów szylilllgów au• 
strfackich. 

Obecna wizyta sz2fa rządu nie 
rnieckiiegio w Austrii jest pierw• 
sza od roku 1927. 

Występy Arkadiusza Rajki a 
w Łodzi 

li", czy p-0mysłową miniaturę 
„Majst€.r", w której humorze od 
naleźliśmy bardw nam billlkie 
i aktualne momenty, czy kapHal 

(Do-kończenie 2:~' str. 1) ne „W hotelu Intourist", ~zie 
. . . . . najśw.iet.niiej błys.nął pres>tydi·gija 

- .11.iedy o losach Algeru hę<lzie tkaniny. klienci kuoowałl zazwv­
decydować nie tylko sam Pat'v7 •:2al koszule przyna,fmnlel o dwa 
W~edza dobri;e o tym cl poMY· ,umery większe. Ponfewał koszule 
cy, kitór:zy w przede<lndu powst~ r. tkaniny sanloryzowllnef kurc>.ą 
nia kolejnel(o rządu francuskie- ~le nafwytef do 2 proc„ zapoble-
1\"0, domagają si'l takiego rozwia ąliwo§l' taka ~tale się obecnie zby 
2.ani.a probloPmu AJgeru, który teczna. Aby uchron.tć klientów od 
by w soos6b uczciwy i hon.oro- wszelkich niespodzianek, układy 

. odzletowe nopatrula koszule z tka 
wy i!'07JW1ązał słlh.~7.ne roszcre- n'n uszlachetnionych w specJalne 
nia ponad 8--rnilfon.owej ludlnoś-1 etykiety z napisem: „Tkanina mer Mit o hubie brzozowej 

gidy n,1e gmi.e Pod.nimi jego wl~- -tor.ski kunszt Rajkina. 
sna wle~ka mdy:w1dualność". I m~ Oprócz głównego solisty tego 
gd~ te.~ nie wiad.?mo, .w. Jaki~J \wielkiego ikOl!lcertu giod.zi s.ię 
„sk.6~z.e czuje SJę RaJklLn na3- wymienić również i ialJI'lych ar-

ci muzułmańskii.ej. ceryzowana i sanforyzowana". 
1'eP'leJ. . tystów, którzy przyczynili się do 
~ie .w1adom.o.też było, co okla uat.rarkcyjnienia wieczoru. Są to: 

13 bm, MinisterstwC> Zdro- RozQlos jedna.k, jakieQO na· sk1w~c ~ardzieJ gorąco .V: pro- R. Roma, w. Gorszenina, G. No. 
wia tzorQanizowalo specjaLną braly te wypadki „wyLecze- gramie, Jalu przedstaw'.h nam wikOIW, N. Ko!llopatowa, w. La· 
konferencję prasową, poświę- nia", odciągają wieiu, rzeczy- ra~·zieccy. artyści: czy „Białe no- chowicki i l'T'lni. Min. Kultury i Sztuki conn dość wn•kiemu, aLe w wiście chorych na raka od .ce zaikonczOl!le sentymentalnym PublicznO:~ łódzka przyjmo-

"' ~ , akcentem, czy pełne świetnej ł dz' k' h · ba 
konsekwencji grotnemu zja- prawidłowego Leczenia przy· satyry Kied . . r . . wa a ra, · iec ie artystow r· 

przekazuje Kościołowi 
zrabowane przez hitlerowców 

kosztowno!lcl ko•clelne 

wisku, a mianowicie rozglo- noszn.c tym ludziom ' iejed- " Y się pa 
1 1 

me pa- dz? :!:orąco. Dawno już nie wi· 
" . . n dziehśmy w Teatrze Nowym ta· 

sowi wokół huby brzozowej. nokrotn~e niepow~towane szko kiego entuzjazmu! 

Ludowe lecznictwo przypi- dy. Rownocześnie onkolodzy Sensa"yJ"ny proce z góry też mor.lna powiedzieć 
suje hubie brzozowej wlaści- notują liczne wypadki odmo- li S że i nrustępne p.rzedstawieni; 
wości Lecznicze wobec nowo- wy ze strony pacjentów lecze- Państwowego Teatru Leningradz 

tworów. Sprawa ta zaintere- nia nowotworów promienia- W Budapeszc1'e lti~go. Miniatur będą .1·ednym 
W wyroku rabunkowej akcji Zgod.n.ie z dotychczasowym :wwala polskich uczonych mi czy poprzez zabieg chirur- ;;elkim pas~~m ~~umfów ~r· 

okupaJ11Ja h1tlerowskiego Z01Staly przebiegiem. rozmów, Mia!.i&ter- jes.zcze przed wojną, Badali giczny, nawet wówczas, kiedy BUDAPESZT IPAPJ. _ Od Miku n;~illiS:z.a RaJkina 
1 

Jego druzy-
wywiezione z kraju w gląb R.z.E- stwo Kultury 1 Sztuki je.st głę- on• wlaściwości huby i czy- wczesne stadium w;horoby dni przed s 11dem budapeszteńs"lm M ,..,.. 
SZY. ogromne ilości zabyitków po- boko pirzelrona;ne, że władze ko- • w t · , , t I I n ' JAGv~ZEWSKI 
chodzących mrówno ze zbiorów ście1ne umożliwią udostępnienie niH nawet próby wprowadze- "· aran u3e zupe.ne wy.ecze- c~~t';, siaesz~~~~!~'kfe'riiupr:;:~tcf;fei 
państwowych oraz prywatnych, dla celów muzealnych niek~ó- nia wyciągu z huby do tecz- me • ollcerowJ żandarmerlt borthvstow­
j.ak: i stanowiących własność ko- rych obiektów o szczególnej war nictwa. Probtem ten wplynąl Jeśli natomia&t idzie o sam sklei Mlhaly Franc&Ja Kissowi, o­
ścielną. tości l!laukowej, stamowiących na warsztat badań naszych u- wyciąg z huby brzozowej - skartonemu o bezpośrednie lub po 

prze.dm· t h · •- · t k · · ź · • · średnie zamordowanie około 1.00U 
M. in. okupant 7Jrab0\vał wiel- 1°' pow.sziec nego rz.am...,- czonych również i po wojnie. 0 0 azu3e się, e mimo roz- węqlersklch komunistów i działa· 

Oświadczenie 
prezydium CRZZ 
w sprawach 
dotyczących 

ką ilość przedmiotów kultu i na- resow.ania. Ja·k poinformował dzienni- nych i licznych badań - w za- czy robotniczych w latach po prze 
czyń lituirgicz.nvch z kościołów karzy doc. dr Jasiński z Insty- sadzie :fego pel'l'!'e wlaściwości wrocle horthystowskll'\ z 191!) r. 
pomafukich. łódzikich, bydgo- Burza ,. gradob1"c1"e tutu Onkofogii w Warsza- nie są znane ani zbadane. Ma- Ten, teden z największych w hl-

ki · h z bow · storll kryminalistyki zbrodniarz w 
6 ich i mnyc · ra ane 1 wy wie dotychczasowe re- jąc na uwadze zaintere.rnwa- okresie niledzywotennvm, pomimo 
wiezione przedmioty zmagazyno p dk • ziiitaty stosowania tego wy· nie spolec~~ństwa .tą. sprawą, :le stawał przed sądem, uni·knął 
w.ane z.ostały w wa\l'Uillkach urą· na 0 arplCfU pr d t t M t t kary dz!ekl bezpośrednie! interwen 
gających w.•zielkim .wymogom ciągu nie dąly jednak ż a- z:e s. aw~cie e mis ers wa cjl Horthy'eQo, Po wojnie Kiss u-
kon.cierwa.torskim w koPalni soli W"t1 rządzi" ły d n y c h p o z 'li t y w n yc h rot?ia s wierdzi~i, że dołożą krywal sie przez 12 lat na Wę- Wi Kłosiewicza 
w Grasleben oraz w Wie.sbaden, J o s i ą g n i ę ć. Doc. Jasiń- staran, by badania te nadal 11rzech pod przybraavrn nazwlskl~b1 
gd~e bezpośrednio po wojnie ski przytoczyl m, in. sprawo- prowadzić w naszych pLaców- I został zdemaskowany de>plero 110 

W związku z licznymi pytaniami 
załóq robotniczych na zebraniach 
oraz na spotkaniach z aktywem 
związkowym w sprawie zarzutów 
P<!d adresem tow. Wiktora Kłosia• 
w1cza -0dnośn'e wysokośc.'. jeg-0 u· 
P.osarienia i Innych korzyści mate· 
nalnych z tytułu pełnienia funkcji 
przewodnlcząceqo CRZZ, prezydi•1m 
CRZZ postanow!lo podać do publi­
cznej wlado1ności sprawozdanie 
Głównej Komisji Rewizyjnej CRZZ 

1 k h k Znaczn k d k h k h wydarzeniach jesiennych. 
wstały przez po s ie on.serwa e $% 0 Y zdanie Zakladu Onloologii w ac . nau owyc aż do uzys- Proces budzi na całych Wę!lrzech 
torów 2lidentyf,ikowane i w ra- Giiwicach gdzie również kania ostatecznie sprawdza- oąromne zainteresowanie, a prdsa 
mach s2Jel"Oko zakrojonej akcji 12 bm. w godzinach popołudnia- przeprowdazano podobne ba- nych wyników. (API) węgierska poświęca mu bardzo 
rewindykacyj1I1ej przez władze wych nad całym Podkarpaciem srn wiele uw&J11. -
państwowe odzyskane. lala ąwałtowna burza, połączona z dania. Ze sprawozdania wy-

TrolSkliwie zabecl.pieczone w ~ilnyml wyładowaniami atmosfery- nika, że na 28 wypadków sto-
cznymi t qradoblci<l-m, która wyrr.ą · w · g hub b 

państwowych zbiorach sztuki na dzlla powatno szkody, . sowania ycią u z Y rzo 
Wawelu przedmioty wstały pod Na skutek prlyboru wód wystą· zowej żaden nie spowodowal 
dane gruntowinym badaniom na- Pilo z brzegów wiele rzeczułek i. zmiany na lepsze. 

Afera zegarkowa 
na wokandzie sądu ukowym, inwentaryizacji, foto- strumieni, zalaplaiac znac~ne ob- Docent Rudowski omówil na 

grafowaniu :itt.p. oraz proce.ąowi szary zasiewów w pow . .Jasio i Gor konferenc.1i wypadki rzeko-
.1 . 'd tyjlilk „ kt • lice. Wezbrano wody rzeczki 13 bm. przed Sądem WojewMz-

szczego owei 1 en acJkJ, , oł- Stt·wląt, przepływającej przez mia- mego wyleczenia raka tym kim dla m. 1t. Warszawy rozpo-
ry mimo pom<JCy władz oscie - sio Usllzykl Dolne, uszkodziły kil- · St · d " · c ł I D i Pl 
l!lynh natra„"a' "a nnmażne trud k • wyciągiem. wier zi. on, ze z11 s e nroces am ana oszczy!1 

~ ri ' •• ... ~ „ an.a.cle nadbrzetnych budynków h sklego, .Jakuba Ma•Jer-Lewkowkza, 
ności. Zmaczma więlcszofić obiek- gospodarczych 1 domów oru por- po sprawdzeniu tyc wypad- Abrahama Halperna 1 Jerzego 
tów Z01Stala już zid'911tyfilmwana, wały sporo inwentarza żywego. ków okazalo się, iż u Ludzi Szla.nga, zamt.eszanych w głośną 
opracowana naUJk.owo i sfotol!ll.·a- Uszkodzeniu I podmyciu uległo rzekomo wyLeczonych nie aferę nlele!!alne!lo handlu zegarka­
fowaina. dla celów wydawl!li- równie·' l•!lka budynków w miel· stwierdzono uprzednio mikro- ml i dewizami. Wszyscy oskar·ie-

scowośclach UsUanowa l ~ównta. ni, :vwolnienl 1 więzi.enla za kau· 
czych. Opady ąradowe, zwlaszcza w skcxpowo choroby nowotworo- cJą, odpowiadają z wolne! stopy. 

Obecnie, zgodnie z przebie- mlelscowoścl Brzqstek w pow. Ja· wej, istnieje więc przypusz- Akt oskartenia zarzuca m. Jn. 
giem ro7..mów w sprawie uregulo sio, !Jdi-le zl.arna gradu dochodr.I· czenie że owrzodzenia na osk. Płoszczyńsk.!emu, że od kwiet 
wania stosunków pomiędzy Pań- łv do wielkości plęłcl dzteck!l 7"" I • . . . nla 1955 r. do kwietni.a 1956 roku 
s.twem a Kościołem, l\1litnl&001'- zniszczyły zboża ozime I zawupKl skórze czy W 1amie ustne1, bez zezwolenia władz dewlzowyc!J 
stwo Kultury ~ Sz.tuki ~ta.no- owoców w B11dacb. Największe\ które zniknęly pod wp1,ywem dokonał spekulacytn~I sprzedaiy 
wilo nrzekazać' na rzecz Kości<>- szkody Qradoblcle spowodowało wyciągu z huby brzozowej ok. 1.500 ze11arków zagranicznych „ . na terenie powiatów: Jasio, Gorłi· . . , 'I na .kwot!) ok. 28 tys. dolarów. Po-
ła t.e precioiza. ce 1 Ustrzyki Dolne, · · --- l'łłl 111:~a!11. 'ech nowotwor~U1„ ~ostali o'kf!Jtenl równlei dokouy, 
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wali „hurtowe!" sprzedaży zegar· Z'lożone na X plenum CRZZ w tel 
ków, ni. In. w Warszawle 1 w ·K.i· s1>rawie: 11 tow. Wjktor Kłosiewicz 
towlcach . .Tak wynika z aktu o>!<ar z tvtułu pełnienia funkcłl przewo­
żenia, w transakcjach tych llDtDd· dnicząceflo CRZZ i członka Rady 
qal im pewien obywatel austriac- Państwa pobierał uposażenie z Ra­
k!, który za dolary dostarczał o- dy Pa11s!wa w wysokości 5.050 zł 
skarżonym .zegarki pochodzące z miesięcznie. W CentralDE'f Radzie 
przemytu. Związków Zawodowych low. Klo• 

Podczas rewzfl przeprowadz . siewlcz pobierał jedynie zryczalto· 
k n 1 ń one1 wanc diety w wvsokośc; 650 zł 

u os • r oszczy &kiego i innych mlesięcz.nle. 21 Willa w Konstan• 
zarekwJrowano m. In. ponad 10 clnie nie stanowHa wl.a•no~cl to•v. 
tys, dolarów USA, kilkadziesiąt do Kło&iewlcza. Byla on:i. dz!ertaw:o­
larów .k.anadyjslclcb, funtów szti:~· Al przez CRZZ na użytek deH:ga• 
llnnów, rubll i funtów a~stralq- cji 1 ąości za!lranlczn'!cil. W • 
sklcb. Ponadto z.naleziono 1.344 7.e„ ltresacll ądy .;.,„11 1 e 01,Ja wy­
qarkl marki „Delbana" I „Doxa'" l<orzys!ywana d~ ~v~:, celów. ko­
oraz ok. 150 tys . . złotych . Wszyst- rzystall z nlel 01 k'-~" ~ "cnl·„„·ie 
kle znalezloDA priedmtoly i pleni;] 

1 
sekretarJ.atu CRzi. 'p0 IX plenua 

dze zostały zdepono:wilJle w banku. CRZZ willa. ta zosta;a prr.ehanna 
ictZP!&Wa lrwfi, ~adzie Narodowej w Konstanclnl-. 



Błyski w ciemnościach 
- czyli ·aniologia polskiej po_ezii podziemnej 

Jestem szczerze wzru­
szony - mówi Jan Szcza­
wiej uwagą udzieloną 
przez społeczeństwo tej książ 
ce już teraz, jeszcze przed 
jej ukazaniem się. Jestem 
pewien, że zawodu tym, któ­
rzy na nią czekają, książka 
n ie sprawi. - -
Będzie to w naszym dwu­

nastoleciu bezsprzecznie p1er 
wsza książka tego rodzaju 
o okupacji, a ściślej - o na­
szym ruchu oporu podczas 
okupacji. 

Starałem się, by w ant0-
logii nie zabrakło ani jedne­
go poety, który brał udz:al 
w walce konspiracyjnej, aby 
nie pominąć żadnego poety­
r.ldego zjawiska, które mo­
głoby być świadectwem tam 
tych czasów. 

W rezultacie najbardziej 
charakterystyczną cechą an­
tologii będzie szeroki wa­
chlarz - no, wprost polity­
czny - reprezentowanych w 
n 'e.i środowisk !rnnspiracyj­
nych. 

- Ilu poetów, jacy poeci 
reprezentowani są w antolo­
gii? 

- W prasie konspiracyj­
nej, w zbiorkach konspira­
cyjnych nikt swych wiersz~· 
nie podpisywał, tak jak nie 
podpisywał swego pisma re­
daktor, który je redagował. 
Były to wiersze, za któ-

skiego, Wierzyńskiego, Balil'1 

W związku z dużym zainteresowaniem, ja-kie wzbu 
dziła w społeczeństwie zapowiedź ukazania się w naj 
bliższych tygodnia,ch „Antologii polskiej poezji pod 
ziemnej~·. obejmujące.i najpiękniejsze i najbardziej 
charakterystyczne utwo ry poetyckie, zamieszczane w 
latach okupaicji przez prasę konspiracyjną, zwróci­
liśmy się do JANA SZC ZAWIEJA, który antologię 

skiego, Lechonia, Łobodow­
skiego i Kiersnowskiego_ 
Znajdziemy w niej i poezję 
ruchu oporu wraz z poezją 
partyzancką, i poezję emi­
gracyjną, i poezję zrodzoną 
w koszmarze obozów k01~­
centracyjnych. Żaden prze­
jaw życia i walki opracował, z kilkoma pytania-mi na temat tej 

książki. narodu w tamtym okresie 
nie będzie w antologii pomi­
nięty. 

re w tamtych latach groziła 
każdemu z nas śmierć. Zaró­
wno temu. kto był takiego 
wiersz.a autorem, jak tem•l, 
kto otrzymawszy go z rąk 
autora niósł do drukarni, czy 
temu. kto schylony nad ka­
sztą w podziemnej drukarni 
składał go do nielegalne~o 
pisma, jak i temu, kto póź­
niej go ko1portował, lub na­
wet tylko czytał. 

Dopiero po wojnie dowie­
dzieliśmy się nazwisk n:ektó 
rych autorów wierszy, dru­
kowanych w prasie podzie­
mnej. Część wierszy jest je­
dnak nadal nieznanego au­
torstwa. W antologii będą 
one oznaczone trzema gwiazd 
kami. 

Kto będzie wś;ród autorów 
antologii? Wszyscy, którzy 
brali udział w ruchu kons­
piracyjnym w kraju. Bedą 
także i ci, których wiersze 
pisane na obczyżnie, na 

Wschodzie i Zachodzie. prze- - Jaka będzie objętość 
nikały do kraju poprzez li- antologii, kiedy ukaże się 
nie frontów i trafiały do pra książka w druku? 
sy konspiracyjnej. Będą - Ponad 600 stron druku! 
wszystkie środowiska i gru- Same przyipisy i bibliogr:,i­
py literackie. działa:iące w tia. w której będzie podane, 
konspiracji. Od grupyiioetów w ;akim wydawnictwie kon­
skupionych przy podziemnej spiracyjnym wiersz był dru-
prasie PPR, z „Walką Mło- kowany, wynoszą wraz ze 

dych" i „Przełomem" na czele, .s·plsem rzeczy 50 stron dru­
poprzez poetów, którzy z.amie ku. 
szczali swe wie·rsze w kon- W tej chwili ksiażka iest 
spiracyjnej prasie RPPS, po ostatniej korekcie. Oso­
czv Batalionów Chłopskich i biście sprawdziłem około 20 
AK. aż do takich e;rup lite- tysięcy wierszy tekstu poc­
rackich, _jak grupa „Sztuki tyckiego z konsDiracyjnymi 
i Narodu". „Kulturv Jutra". pierwodrukami. W końcu li­
czy „Dro_e;i". Będą tu 'wszv- pca lub w pierwszych dniach I 
scy, od Staffa poprzez Jastr•1 sierpnia czytelnicy będą mo-
na. ZaP-:·órskie11;0, Brzechwe, gli już pytać o nią w ksfo-
Gałczyńs~iee;o, Hollendra, garni::ich. 
.Jerzego Braun.a. f>wir.~zczvi1- - Pytanie ostatni!'!: kt,o 
~ka. do najmłodszych poe- jest wYdawcą antologii? 

Jeszcze jeden sukces Teatru Nowego 

tów knnsoiracii. jak Bac:i:vń' -Moralnie - Zarząd Głó­
ski. Ga:tcy_ Stroin<ki, Bra- wnv . Związku Bojowników 
tny, Marczak-Oborski i wiP.- o Wolność i Demokrac.ię. Fa 
lu lnnvch zupernie w okre- ktycznie - nowe. sprężyste, 
sie międzywojennym niP.- dobrze zi:ipowiadające się 
znanvch. - Wvdawnictwo Oświatowe 

„Wspólna Sprawa". 
- Kosro n!e będzie w tej Rozmawiał 

Ciekawostki z Japonii 

Kto :,zybciej i dokbadniej? - pod tym haslem urządzo­
no konkurs fryzjerów w Tokio. 

Fot - CAF ,,Kram z piosenl<ami"' 
podbił Warszawę 

antologii? JERZY WINNICKI. 
- W ostatnie~ chwili, już --------------------------------------

Łódzki Teatr Nowy, któ­
ry w roku ub. z.aprezentm.vał 
mieszkańcom stolicy znako­
micie wystawioną sztukę J. 
Andrzejewskiego i J. Zagór· 
skiego „Swięto • Winkelrie­
da" - w inscenizacji K. 
Dejmka, v.rys,tąpił 12 bm. w 
Teatrze Polskim w Warsza­
wie z widowiskiem śpiewno­
muzycznym Leona Schillera 
- „Kram z piosenkami". 

I tym razem zespół Tea­
tru Nowego uczynił wszyst­
ko, ażeby barwny, pełen naj­
różnorodniejszych melodii 
i piosenek, kolorowych stro 
jów i zawsze lubianych tań 
ców polskich spektakl wy­
padł jak najlepiej. Wśród 
wielu inscenizacji starych 
piosenek szlacheckich. mie­
szczańskich i wiejskich naj­
większe brawa zbierały: po 
lonez „Podług dawnego zwy 

Andrzei Hiolski 
wystąpi w lodzi 
z repertuarem 
pieśni włoskich 

W sobotę. 15 czerwca o !lQd.z.i­
nie 19.30 odbędzie się w Filhar­
monii koncert rozrywkowy Or­
kiestry Lódzki€j Rozgło.śni Pol­
skiego Radia pod dyrekcją Hen 
rylca Debicha. Sold.stą koncertu 
będzie znakomi·ty baryton Ope­
ry Slą&kiej Andrzej Hiolski, któ 
ry W}'lstąpi w repertuarze popu­
larnych pieśni włookkh . Znany 
% audycji PoLskiego Radia duet 
fortepianowy: Tadeu.sz Dobrzyń 
ski i Edward Przyłęcki stano-­
Wić będzie również atrakcję im­
pr~1:Y· Usłyszymy w ich wyko­
n'.J-ruu utwory dwufortepianowe 
Fiszera. W programie orkiestry 
2:.na;ne utwory muzyki rozrywko 
WeJ Duncana, Ooatesa, Genshwi 
na, R.ixnera Ka.szx:zyca i in-
nyteh, ' -

Doroczne nagrody 
TPP-R 
W~ZAWA (!PAP). - P!ra.g­

nąc. OZyWlć działalność a·rty.stycz 
~ l naukową w dziedzinie krze­
;i~rua .kultury radzieckiej w 

0 ce l kultury polskiej w 
ZSRR, Prezydium Zarządu Głów 
nego Tow:arzystwa Przyj.aźini 
Po1s-ko-.Radzieckiej przyjęli:> u­
chwałę o utworzeru.u fundu.szu 
czterech stałych, równorzędnych 
dorocznych nagród na te cele 
Wysokość kh okil.'.eślać będzi~ 

co ro.ku prezydi'Ullll ZG TPP-R. 
W roku bieżącym u&ta!a się czte 
ry nagrody w wysokośc~ 15 """. j 
zliootiych każda. - 'J"' 

czaju", piosenki żołnierskie 

„Co się stało we dwo·rze", 
„Jedzie żołnierz od Torunia" 
oraz „Dwie ciotunie". Szcze 
gólnie podobały się publicz­
ności dwa ostatnie obrazy­
inscenizacje: „Poddasze" (z 
okresu Mł.odej Polski) i „Bie 
lany" (piosenki ludu war­
szawskiego z końca XIX 
wieku). · 

I znowu jak przed roldem 
Łódzki Teatr Nowy, znany 
już w całym kraju jako „te­
atr Dejmka", ukazał swe 
wielkie możliwości swym sta 
rannym i pełnym pietyzmu 
przyg~towaniem „Kramu z 
piosenkami", oddając jedno­
cześnie w ten sposób hołd 
pamięci wielkiego teatrologa 
i reżysera polskiego Leona 
Schillera. 

niemal w czasie druku ksia7,„ 
ki. udało mi się właczyć do 
niej wiP.rsze z.amordowan<-­
go w OświPcimiu znanego 
-poetv lwowskiego, Stanisł;i .„ 

wa Rogowskie.e"O- autora gJn­
śnPi p<1rtyz.:Jnckiei pin~E>nki 
o Natalii, Warława Bojar­
skiego ze „Sztuki i Narodu" 
oraz wier$Ze b<lt'dzo tragicz­
nego poetv z tamtvch ko~z­
ma,..nvch lat. Jer:o:eP.fl Kami­
l.a Weintrauba-. Tych t"ZP.llh 
noetów konspiracji nie było­
by w antologii, itdvby nię 

szc:r.ęśiiwv orzypadek. a nóź­
niej nełne zrozumienie i 
wsi::ółdzi.<iłanie wydawnic­
twa. w którym książka s_ę 
ulrnzu,ie. 

Antologia obejmuje rów-I 
nież i poetów, którzy prze­
bywali wtedy, .albo i jeszczf' 
teraz przebywają na emigra 
cji, a więc m. in. Broniew-

Skład ustalony 

Kto · jedzie na Festiwal? 
W wyniku trwających od 

k_il~u ~ygodni 9gólno_polskich 
:eliminącjL ustalony został 
już ostatecznie :o.kład grupy 
a:rtystycme.i polskiej delega­
cji - na VI Swiatowy Festi­
wal Mł0dzieży i Studentó :t· 
w Moskwie. Wchodzące w 
skład grupy zespoły i soliści 
dadzą w stolicy ZSRR sze­
reg kQncertów, będą współ­
uczestniczyć w wielu festi­
walowych imprezach, a nie­
które z nich wystąpią w pol­
skim przedstawieniu galo~ 
wym oraz wezmą udział w 
międzynarodowych konkur-

esach artystycznych Festi­
walu. 

.Po. _ z.ą.poznaniu się z wy­
nikami eliminacji, Rada Ar­
tystyczna przy Polskim Ko­
mitecie Festiwalowym pu­
stanowił<ł. iż w Moskwie wy 
stąpią: PaństwoV1ry Zespół 
Pieśni I Tańca „Sląsk", stu­
dencki teatr satyryczny 
„Bim-Bom" z Gdańska, ze­
spół „Pantomima" z Wrocła 
wia. studencki teatrzyk ku­
kiełkowy „Co-to?" z Gdań­
ska. amatorski zespół tańca 
towarzyskiego przY Wojewó 
dzkim Domu Kultury w Kra 

kowie, góralski zespół tane­
czny zł<Ylony z najlepszych 
tancerzy Zakopanego, Ko­
ścieliSka r in., kapela góral-.. 
ska A. Kuchty z Bukowiny 
Tatrzańskiej, kapela ludowa 
Powiatowego Domu Kultury 
w Łowiczu. zespół taneczny 
Zw, Zaw. Kolejarzy Warsza­
wa - Wschodnia, zespól re­
giona!ny przy fabryce obu­
wia w Krośnie, żeński ze­
spół wokalny z B:vdgoszczy, 
zespół jazzowY Kamedy z 
Poznania oraz grupa pioscn­
karzY z warszawskieA"O Stu­
denckiego Teatru Satyry­
ltów. 

w świecie nauki i techniki 
Eliminacje i przeglądy w 

poszczególnych dziedzinach 
sztuki wyłoniły następu.ią­
cycb solistów - kandydató\~ 
do międzynarodowych kon· 
kursów artystycznych. Jako 
s-oliści-instrumentaliści WY· 
jadą: 

STACJA TELEWIZYJNA 
NA SZTUCZNYM 

SATELICIE 

Pan R. Haviland (USA) 
wpadł na pomysł wykorzy­
sta.nia sztucznych satelitów 
jwko przeJcaźnikowych sta~ 
cji telewizyjnych o świato­
wym zasięgu. Pan Havi!and 
jest pracownikiem firmy 
General Electric Co w Fi!a­
de!fii i zajmuje się opraco­
wywaniem projekitu sztucz­
nego satelity. Dowodzi on, 
że przy równomiernym roz· 
mieszczeniu 4-ch sztuc-znych 
satelitów na wysokości 6.5_00 
km nad linią Równika, moż­
na byłoby przekazywać sy­
gnał telewizyjny z każdej 
stacji nadawczej na Ziemi­
do najbliższego satelity, ten 
zaś przekazywałby ten syg­
nał daLej, do następnych 
sztucznych srotelitów. W ten 
sposób odbieralibyśmy sy­
gnaly telewizyjne w każ­

dym zakątku naszego glo­
bu„. 

Czu hipoteza amer;1kań­
skiego naukowca jest slu­
szna? Jeszcze nie wiadom_o, 
a!e przekonamy się o tym 
po p·róbach przekazywania 
sygnalów telewirzyjnych .-to 
sztucznych sate!i:tów na mi­
krofalach. próby zaś wkr6t­
ce się rozpoczną„. 

NAFTA Z„. PIASKU 

Oczywiście, nie z każdego 
- zbyt piękne byłoby, gdy­
by tak z każdego piasku da 
fo się wy.saczyć naftę... Ale 
spróbowano icł wyciągnąć z 

piasków smolistych. Pokla­
du tych piasków zalegają w 
Kanadzie na przestrzeni ok. 
77.000 m kw„ P'l'ZY -cz11m ma 
.ią one głębokość do 70 mtr. 
Podobno ropa. wyciągnięta z 
tych piasków może konku­
rować z ropą wydobywaną z 
ziemi poprzez wiercenia. Ba· 
dacie kanady,jskich ' piasków 
twierdza,. że i.!ość ropy naf­
towej w piaskach kanadyj­
ski.eh ma przewyższać rezer 
rnu ?'OPY znafdujq,cej się na 
Wsr:hodziP.. Obecnie rozpoczę 
to 1uż ekspl.oata-cie ropodaj­
n1,1ch piasków. 

NOWY MATERIAŁ 
SWIECĄCY 

E!o,s-tyczm1, nie tlu.ka,cy się 
m.atowu„. Swieci w ciemnoś 
ciach, o zmroku, podczas 

malu. Można go sfosować w 
sygnalizacji. przy rekl.a­
mi.e. dla dekoracji. Znajdzie 
zn.stosowanie w ln·tniotwie 
(przy oświetlaniu 1.ot:ni.skal 
oraz w przemyśle motoryza 
cyjnym. Przy naimniejszym 
narnP..t na.~wietleniu zaczyna 
.R1viecić jaskrawym świa­
tłP.m. Na;zywa się „Para­
fleks" i zostal w11nalezionu 
w Czecho~łowacii •.• 

TJLTRADźWIĘK1 
KONSERWUJĄ MLEKO 

Robią zaś to tak d·obrze. 
że mleko zakonserwowanP. 
przy pomocy uLtradźwięków 
można przechowywać w 
przeciągu roku, przy czum 
nie zmieni ono warfo.foi. MP. 
toda pole11a na pas·teruzowo. 
niu mleka, P-O czym poddaje 

W skład 11olsklef gm· 
PV artystyczne! na 
festiwal w Moskwie 
wefd7,lę m, In. sl•1· 
denckJ teatr satyry­
czny „Blm-Bom" z 

Gdanska. 
Studenci pokdą na 
Festiwalu swóf naj­
:owszy nroqram pt. 

„Toast". 
Na zdleciu: próba Ja· 
dnej ze scen nowego 

spektaklu. 
CAF - fot. Kosy<:arz 

się ,;e dzialaniu fal ultra­
dźwiękowych i szybko się 
zamraża w workach z pla­
stiku. 

ELEKTRONIKA 
W SŁUŻBIE 

KOLEJNICTWA 

Władysław Osiński-flet, 
Marian Szwarczyń3kf - O• 
bój, Zdzisław Błaszkiewiicz i 
Lesław Lic - klarnet, Kazi· 
mierz Siódma.k i Ka.zimif!rz 
Kowalski fae;ot, Józef 
Brejza. i Alfred K:tsJ)rzak­
róg, Tomasz Michalak 
skrzwpce, Jerzy Ko!'mala, 
Zbigniew Frieman i Stefan 
Kamasa - altówka, Jacek f 
Ma.ciej Łnszcz:vkowic - for­
tepian, Urszula Rzeczkow• 
ska - akordecm. 

Zmu,sizono ją do tej slużb'.ll 
na jedne,1 z najbardziej na 
świecie obcia,żonej !inii kolP 
jowe.i. łączącej Buffalo z 
C!evela,nd w USA. Zainstalo 
wana tu urządzenia e!ekitro­
niczne, aby podwyższ1Jć 
szybkość przP.biegu pocią­
gów przy zachowaniu calkn 
witeQo bezPieczeństwa. Licz 
nP. zabezpieczenia automo.tu-
CZ'nP. na trasie nie dopuszcza Z baletu wys:vłamy nastę• 
ja do katastrof. Wystarczu pujących solistów: 
niewl.aści!We ustawienie zwro Urszule Krajewską. i Bro• 
tnicy, czy przeoczenie syQ.na nislawa Cesarza z Gdańska. 
lu przez maszynistę - a Pn· Leszka PanowiC7a. z Wro-
cią11 automa·tycznie się za.- cławia i Włodzimierza Tra• 
trzyma. uniknąwszy niebez- czewslciego z Warszawy. 
piec;zeństwa. Pociqai są pod P11lską sztukę śpiewaCZI\ 
nieuManną obserwac-jq reprezentować będą: 
dwóch zawiadowców prZP.· Gabriela. Obremba, Half· 
bywajacych na polowit tra- na Słov.lcka, Kazimierz Ku" 
sy, Jotórzy wydaja, zarząd.ze- stela.k, Jerzy Szymański, Wła. 
'nia za pomoca stolu do ce11-· dysław Jurek. Jerzy Artys:i: 
t'ra!nej syg.nalizacji koleja- i Zdzisław Nikodem. 
wej. Akompa,niownć będą: 
Wzdluź całe.i trasy specja1 Sergiu51' Nadgryzowskł, 

ne urządzenia indukcyjne pel Karol Procner. Jerzy Ma-r-
nią straź nad przejeźdża.ią- chwiński i Zofia Voiz-tman. 
cymi pociągami. Jeżeli takiP w k-0nkurs.ie solistów lu• 
urza,dzenie stwierdzi, że se- dowych wezma udział: dir.iew 
mafor jest zamknięty częce tri-o wokalne z Zako· 
wówczas mijając1J je pociąg panego, Włodzimierz Głowa 
zatrzyma się automatyczniP. cki _ akordeonista z Ka.to-
Dzięki tym urządzeniom po wie. Franciszek Hlrt z woj. 
ciągi pasażerskie na tej !inii poznańskiego grający n& ko• 
mogg osirwać szylYko§ć 130 źle oraz Marian Skorupiń· 
km na godzinę, a towarowP. ski grająr.y na dudach wiei• 

100 km na godzinę. kopoiskich -

DZIENNIK ŁODZKl ar 140 (3286) ~ 



l „ d k k Do Włoch i Austrii 
o z a awa . . pojadą Odzież dziecięca 

nie lepsza od warszawsk1e1 łódzcy plastycy • i pewne nonsensy Państwowa Inspekcja Han 
dlowa przeprowadziła ostat­
nio akcję, która jest odpo-

Pierwsza w Polsce 
wystawa CPLiA 
będzie czynna 
w Ośrodku 
Propagandy Sztuki 
Będzte to pierwsza w Po~ce 

tego rodzaju wystawa. W sa­
lach Ośrod'ka Propagandy 
Sztuki w Pariku Sienkiew1cza 
.spółdzielnie Ceontrali Przemy­
słu Ludowego i Artystyczinego 
Łodzi, wojewód:z.twa łódzkie­
go i wojewódzrtlwa kieleclkiego 
zaprezentują swój d0<robeik, 

Wśród ekspanatów uj.rzymy 
m. in. bogaty wybór tkanin 
odzieżowych, dekoracyjnych, 
ludowych (przeważnie :z. Kiek) 
oraz odzież -tamską. Wystawa 
.wstanie otwarta w sobotę 15 
bm. o godz. 18. Będzie ją moż­
na ZJWied:z.ać do kooca bm. co 
dziennie od godz, 10 do 18. 

(Kr) 

Kiedy wreszcie 
uporządkuje się 
place zabaw 
przy żłobkach 

wiedzią na nasz niedzielny 
artykuł o nieuc7JCiwych ma­
chLn.acjach w kaiwiarniach 
wa.rszarwskich. 

Alkoja ta, zorganizowana 
przy udziale ekip kantro.1-
nych ~oż-011ych nie tylko z 
inspektorów rejonowych, ale 
i pracowników wojewódzkie­
go oddziału PIH, objęła na 
początek kilka najhardziej 
uczęszczanych kawiarni łódz 
kich, i·ak „Łodzianka", „Aka 
demlcka", „Grand Cafe", 
„S taromiejska", „Liliana", 
„Łowicka", „Miś" i „Warsza­
wianka", 

Jak wynika z protokółu, 
we wszystkich tych kawiair­
niach zanotowano mn.iejsze 
czy większe odchylenia od 
receptury przyrządzania ka­
wy. Np. w „Staromiejskiej" 
na 35 małych kaw „za,oszczę­
dzono" 5,5 dkg kawy, w „Li· 
lianie" na 30 małych kaw -

• 7 dkg. Pobrane do pr6by 
dwie małe kawy, również z 
„Liliany", WYkazały brak o­
koło 20 proc. kawy w na· 
poju, 

Przeprow.adwna lkon'firo­
la wykazała, że we wszyst­
kich wymienionych kawiar­
nfach kierowniJCtwo oraz ob­
·Słl\.Lga nie wykiaiz,uje dosta­
tecznej dbałości o właścirwą 
Jakość kawy. Nieucwiwe ma 
chin.acje ;pensonelu kawiarń 
poo"bawiają ~mailooszów do­
bne przyrządzonej kawy, o 
pełnej z.arwartości kofe,iny, 
która w wieliu wypadkach 
potrzebna jest człowiekowi 
dla celów zdrowotnych. 

Trzeba też wyiroźnie na-1 
zwać rzecz Po imieniu, do­
maigaj ąc się wyciągnięcia 
'konsekwencji wobec nieucz­
ciwych kawi.a:reik. 

Podobnie jak w roku ubie­
głym i w tym rokiu lkililru pl.a 
stY'ków łód'Z.kich wyjedz.ie za 
granicę, aby zapoznać się z 
osiąginię-oiami tamt.ej.srzych śro 
dowisk artystycznych. Do 
Austrii pojedzie więc Ludwik 
Tyr<>wicz, do Włoch - Stani­
sław Fijałkowski, Roman 
Modzelewski i Marian Jeszke. 
Być może. w czasie miesię­

C'Zlllegio po.bytu za granicą pow 
słain.ie ki]ka i[}Jteresująicyich 
pejzaży. Są<lommy, że nasi ar­
tyści - plastycy nie przepulSIZ­
czą takiej okaz.ii... 

.f.i~łlf d" rada:kcji 

Unowocześnili 
Mieszkańcy domu przy ul. 

Składowej 32 przez wiele lat 
nie korzystali z sieci miej­
skiej, ale za.dowala.li się woda, 
z własnej studni, którą iłoc.zyl 
im do mieszkań starodawny 
mooor. Przed pięcioma Iaty w 
ramach nowoczesnego postępu 
front domu pr-iyłą.czo.no do 
sieci miejskiej, odcinając je­
dnocześnie wodę od oficyny, 
gdyż pracownicy modern.izują­
cy dorn, nie wymienili sta­
rych rur. 
Początkowo wszyscy areka.li 

cierpliwie wierząc, że I na 
nich przyjdzie kolej. Gdy po 
pewnym ca:a.sie za.niepoloojeni 
uda.li .się do MZBM, ta.m uspo 
kojono ich informacją., że wo· 
dę otl"lymają., bo dom lch jest 
w „pła.nie". 

Od tej pory minęło pięć lat 
I pr-iez ca.ły C1Zas dyrekcja. na 
wszelkie interwencje odpowia­
da.la niczmiennje to samo. Mi 
mo to mieszkańcy oficyny w 
dalszym ciągu męczą. się wno 
sząc wodę na. piętra., klną.c 

przy sposobności autorów pro 
Jektu „unowocześnieni.a." ich 
domu. N. PETRYNIK 

Tę fabrykę stworzyło samo 
życie, zwykła potrzeba. Pow­
stała przed miesiącem z dwóch 
przyczyn - przez wzgląd na 
ludzi, którzy stracili pracę 
wskutek połączenia dwóch 
centralnych zarządów: dzie­
wiarskiego i pończoszniczego 
oraz n.a„. dzieci. Dzieci dla­
tego, że tylko dla nich fabry­
ka pracuje, WYra.biając z oo­
p8.dków dzilewiarskich, weł­
nianych, bawełnianych i sty­
lonoWYCh prześliczne ubran­
ka, sweterki, fartuszki i bie­
liznę. 

A więc może nareszcie 
łódzkim mamom spadnie tro­
ska z serca o tanie I dostęp­
ne ubranka dla swych po­
ciech? 

Ale bądźmy ostrożni w ho­
roskopach. Fabryka wpraw­
dzie już istnieje i nawet 
pierwsza partia odzieży w 
tych dniach ma wejść na ry­
nek, jednakże są sprawy; 
które hamują wzloty zakła­
du. Są to wprawdzie drobiaz­
gi. jak brak jakiegoś „papier­
ka" czy niezgodność z jakimś 
pozornie najsłuszniejszym 
przepisem - niemniej kłopo­
ty są. I o tych właśnie kłopo­
tach wzrostu nowej placówki 
produkcyjnej Lodzi słów pa­
rę„. 

odzież dziecięcą. Toż to istna 
łamigłówka! 

Pamiętać też przy tym 
trzeba, że paważna część za­
trudnionego tu personelu to 
pracownicy nie wykwalDfiko­
wani, tacy którzy tu właśnie 
dopiero uczą się nowel'ło za­
wodu. W stosunku do nich 
nie wolno jeszcze stosować 
stopera. Pracuje się więc nie 
na akord, lecz na dniówkę z 
tym, że każdy z robotników 
ma określoną ilość pracy. 
Dla wyróżniających się są 
premie. Przeciętny zarobek 
sięga już teraz 1.200 zł. 

Duszą fabryki jest niewiel­
ki, bo zaledwie 7 m kw. liczą­
cy pokoik - warsztat me­
chaniczny. Tu mistrzowie 
Ziembiński f Urbaniach, ślu­
sarze Matoszl'a i Bem oraz 
elektryk Cieplucha dokonują 
cudów wyczarowując ze sta­
rvch, wysortowanych przez 
inne zakłady maszyn, z kupy 
żelastwa i śrubek - nowy; 
St>rawnie działający park 
maszynowy dla swojej fa­
bryki. 

Co rusz brak jest im ja­
kichś części do remontowa­
nych maszyn, a ciasnota nie 
pozwala na swobodne poru­
szanie się i>O zakładziej 

* * * 
Trudności zatem są i to 

niemałe. Przede wszystkim 
wspomniana ciasnota zakła­
du. W tych warunkach nie 

ma nawet co myśleć o roz-4 
woju fabryki, aczkolwiek Po"" 
trzeby rynku perspektywę 
rozwoju rysują dość wyraź­
nie. Sciany pamieszczeń nie 
są jednak z gumy, a to już 
dziś hamuje produkcję tej 
tak potrzebnej placówki, . 1 

A przecież jest na to rada'. 
W tym samym budynku fa„ 
brycznym, piętro :wyżej, 
mieszczą się biura Dyrekcji 
Barów Mlecznych oraz właś­
ciciela budynku - ZPB im. 
Dubois. 

Dyrekcja „Trykotu" propo• 
nuje lokal zastępczy dla biUL~ 
obu tych :instytucji, ale wlaś„ 
ciciel budynku, tj. ZPB im. 
Dubois nie chce się na to zao ... 
dzić. 

Jeszcze drastyczniej' przed . .; 
stawia się sprawa z piwnica„ 
mi. W gmachu fabryki „Try ... 
kot" są olb11zymie, zupeł„ 
nie puste piiwnice. Moi.na by„ 
loby w nich urządzić magazyn 
surowca i odzieży gotowej; 
zwalniając część sali dla pro~ 
dukcji. Można byłoby, gdyby 
nie upór Centralnego Zarzą„ 
du Przemysłu Bawelnianego..i 
Północ. 

Tak więc trzecie piętro fa'~ 
brycznego budynku, sztucznie 
poprzedzielane dyktowymi 
ściankami imituje biuro, w: 
pustych podziemiach harcują: 
myszy, fabryka zaś dusi się 
·na jednym tylko piętrze z 
magazynami, bez szatni, Wl 
ciasnocie i kłopotach. 

Gdzie mają się bawić dzie 
ci ze żłobków przy ul. ul. 
Spiralnej 1, Włady Bytom­
skiej bl. 101, Wierzbowej 
32, Zachodniej bl. 405, Oby­
watelskiej bl. 7? 

Jak n"'s poinformowano w 
PIH, jest to dopiero począ­
tejt ost·rej wa.liki z oodzien­
nym &zkod:nic.trwem wo.bee 
klientów. W stosuniku do 
winnych nie będzie pobłaża-

... __ ...,,~----... , 

Fabryka -Trykot" bo ta• 
ką wlaśnie ;rzybrał; nazwę; 
pracuje na najtańszym, od· 
padkowym, surowcu. 1 kg 
stylonowych ścinków kosztu­
je fabrykę zaledwie 30 zł, 
podczas gdy cena tej samej 
bieliźnianej' tkaniny stylono­
wej dochodzi normalnie do 
600 zł. Surowiec jest więc 
prawie za darmo. Droga na­
tomiast jest robocizna. Kto 
tego nie rozumie, niech przej­
dzie się po sali krojczyń, wy­
krawających z małych, kil­
kucentymetrowych nierzadko 
ścinków koszulki, fartuszki, 
czapeczki, spodenki itp. 

Przed 
krajowym zjazdem 
Ligi Kobiet 

I dlatego, zamiast mie~ 
:nareszcie coraz to więcej' 
odzieży dla dzieci, prześlicz• 
:nych pastelowych ubranek, 
koszulek i sukieneczek -! 
mamy je w bardro ograniczo..i 
nej ilości, fabryka zaś sztu„ 
cznie ogranicza swoje możli­
wości produkcyjne i zatrud„ 
nienia; 11 

ni.a. 
(KW) 

lwal[l ~)· przvcz~nv 
U pożarow ! . Czy znajdzie s!"ę wreszcie 

ktoś, kto zlikwiduje nonsen"" 
ey? 

Żłobki te czynne są już od 
1 - 4 lat, a nikt nie zatro­
szczył się dotychczas o nte 
należycie. Teren wyznaczo­
ny wokół nich przeznaczony 
na wybiegi dla dzieci nie 
został do tego c?Jasu zniwe­
lowany, uporządkowany i 
ogrodzony. Np. żlobek przy 
ul. Włady Bytomskiej ma 
wybieg na o!Jydne podwórze 
pełne starych bud i zbiorni­
ków ze śmieciami. Nawie­
zienie pewnej ilości żółtego 
piasku w żadnym wypadku 
nie rozwiązuje sprawy. 

Dur brzuszny w Krakowie 

Ostaitnlo odbyła się ogólno­
łódi:ika konferencja. Li.git Kobiet, 
pośwJęcot11a pod.sumowaniu do­
t~hczaoowej pracy 1:€j orgal!l.iz.a 
cji, omówiooiu najbliższych za­
dań na przyszłość oraz wYbo­
rom delegatów na krajowy 
zjazd LK przewidziany w pierw 
azej polowti.e lipca br. 

Jak wyn~kało z refe.ratu, naj-
pilniejszym zadaniem Lig•i Ko­
hiet jest problem zatrudnienia. 
W tej chwili na. terenie Lodzi 
odbywa.ją. się tl"ZY kursy (kra­
w.ieekl, baantiosznlczy l kosme­
tyczny), które pr.cygotowują ko­
biety do pracy w zespotaeh sa­
mopomocowych l do zajęć cha­
łupniczych. W najbldż.!!zym cza­
sie powstanie jeszicze jeden 
kur.!i, obejmujący d1Z.iewiarstwo 
I wyrób sztuca.nych kwla.tów. 
Trzeba zaznaczyć, że sz.koleruie 
kobiet odbywa się z funduszu 
przyznanego przez. Radę Naro-

K.Wyrz. 

losowanie nagród . 
w niedzielę 

DBOR, do której obowiąz­
ków należy uporządkowanie 
li ogrodzenie terenu, odkła­
da z miesiąca na miesiąc wy 
konanie powy7..szych robót, 
a tymczasem dzieci nie ma­
ją gdzie się bawić i przeby­
wają w zamknięty;:h pomie­
szczeniach. 
~ Prnsimy Was - piszą 

do naszej redakcji kierow­
niczki tych żłobków - o po 
możenie nam w tej sprawie 
i zaapelowanie do DBOR, 
by .nareszcie wykonała swe 
zobowiązania a do instytu­
cji i okolicznych mie&zkań­
ców, by pomogli żłobkom "' 
uporząd.1<owaniu chociaż 
przyległych wybiegów, aby 
udostępnić dzieciom przeby­
wanie na świeżym .powiP-J 
trzu. 

Dzi-esięć dni temu w Domu 
Akademickim przy ul. Ra.cła 
wickiej w Krakowie stwierdzo 
no kilkanaście wypadków za 
chorowania na dur brzuszny. 
W celu zlok.alizO'\vania cho 
roby, teren Domu Akade­
mickiego został zamknięty, 
a wszyscy jego mieszkańcy 

- poddani badaniu i syste­
matycznej, iprofilaktycznej 
kontroli lekarskiej. Opuśc;ć 
dom można tylko za zezwole 
niem lekarza. Niestety, nie 
wszyscy studenci poddali się 
koniecznym - ze względu 
na ich osobiste i społeczne 
dobro - rygorom. Ponad st.o 
osób uciekło - należy przy­
puszczać, że do swych miejsc 
zamieszkania. 

Od chwili wybuchu choro­
by w Krakowie stwierdzo­
no dalszy w.zrost :zachorowań 
na tyfus brzuszny. Obecnie 
ilość stwierdzonych przy.pad 
ków tyfusu wynosi 124, z te­
go wi-ekszość w domach aka­
demickich 

WUML przyjmuje zapisy 
na I rok studiów 

Wieczorowy Uniwersytet Mar­
kslzm11-Lenlnlzmu przy Komitecie 
łódzkim PZPR w dalszym ciągu 
l>rzyjmule zanisv kandydatów nn 
I rok studiów, którv rozpocznie 
sie we wrześniu 1957 roku. r.T.as 
trwania nauki - 2 Jata. WUML 
'Drowddzi równorzędne 3 wydzia· 
ly: lilozoficzny, historyczny i e.ko 
nomlczny. 

Pierwszy rok studiów obelmu­
le następujące przedmioty podsta 

w~,t WYDZIALE FILO~OF!C:Z· 
NYM - historia myśli fl!a1.1>~cz· 
nej, tHozofia marksistowska, współ 
czesne kierunki lllozoflczne. 

NA WYDZIALE HlSTORYCl· 
NYM - historla powszechna. 11i-
1tol'la Polski. historia doktryn 
ekonomicznych. 

NA WYDZIALE EKONOMICZ· 
NYM - ekonomia polityczna, 
ekonomika pnemyslu, planowanie 
goso. narodowe!. 

Na wszystkich wvdzlałach · -
Drowadzone są dobrowolne lekto· 
'!'atv tezyków obcych: rosvjskle· 
110. ntemleddeil'o I anglei5kl~go. 

Wvklady i seminaria odbywają 
sl11 raz w tyuodnlu w· 11Cld7.. po· 
l>Oiudnh>wvch oraz raz w fvgo· 
dniu lektorat języków obcyrb. 

WARUNKI PRZYJJ;CIA: 
Kandydaci fczłonkowl~ partii, 

Rlronnlctw pol!lvcznvch oraz 
bezpartvfnll powinni posiadać: 
11 wykształcenie średnie (lub wyt 
sze}, 011ólne, wzgli:dnlo zawodo­
we fnwzalednlone będą tównit>2 
wypadki przyjmowania słuchaczy 
z niepełnym średnim wyksdałce­
nleml, 21 podstawowe wlaaomośr1 
z zakresu filozofii, historii wz!rlQd 
nie ekonomiki, 31 muną wvrazlć 
chęć svstematvczneuo studlnwa· 
nla na ·1eduym x podanych klerun 
ków. 

Dla doko·nanla zapisów nale:ty 
składać w sekretarlac:Le 'Wier.z. 
Uniw, Marka, Lenin„ Łódi, Al. 
Kościuszki 107-109 (11mach Kt 
PZPR) - pokót li: podanie o przy 
lecle na jeden z kierunl<Ow, wla 
snoreczny ivciorvs oru 2 zdJ11-
da. 

Podstawowe or11anlZ1cle partYl­
ne lub rady zakładowe zal:ł~dów 
pracv 1 tnstvtucll winny z11łasza~ 
listy .kandydatów na studia WUML 
lub tet rezerwować woześn~ej 

dla niob mlel1ca. Blltszvch .I. nlor· 1 
macll udzl&la tekretadat •ńdz· 
kle<Jo Ośrod·ka Propagandv Mar· 
ksl·nnn·Leninlzmu. Ąl, K0Gcl11•1kl 
to1-109. te1, 2~ncw -- · 

' DZIENNIK ŁODZKI ll1'. 14b, (3i~6~ 

Część chorych umieszczo­
no w odrębnym pomieszczf.I 
niu na terenie Kliniki Chorób 
Zakaźnych Akademii Medy­
cznej, część - w szpitalu 
przy ul. Prądzyńskiej. 

Wojewódzkie i miejskie 
władze .sanitarno-epidemio~ 

logiczne podjęły szereg kro­
ków zapobiegawczych. Za­
rządzono m. in. kontrole stu ... 
dni, zabroniono sprzedaży 
lodów nie pakowanych, , a 
także mięsa i nabiału w skle 
pach i kioskach nie posiada­
jących odpowiednich urzą­
dzeń. które gwarantowałyby 
pelne utrzymanie higieny. 
Należy się liczyć ze wstrzy­
maniem sprzedaży posił ... 
ków w tych zakładach żywie 
nia zbiorowego, które nie 
mają odpow:edniego zaple-
cza. 

Po otrzymaniu informa­
cji od naszego koresponden­
ta - pisze dalej „Trybuna 
Ludu" porozumieliśmy 
si~ z M:inisterstwem Zdro-. 
wia, gdzie uzyskaliśmy dal­
sze informacje. 

mogą być podejrzani o za­
chorowanie na dur brzuszny, 
zaś ich mieszkania dezynfe­
kuje się. Warto podkxeślić, 
że poważną trudnością w 
SZY1bkim przeprow.ad,zaniu 
dezynfekcji jest to, że sta­
cje sanitarne w Krakowie 
nie dysponują ani jedną fur­
gonetką do przewożenia 

.sprzętu do dezynfekcji. 

Interesowało nas również 
! to, jak przebiegał.a w Kra­
kowie akcja szczepień prze­
ciw durow; brzusznemu. 
Otóż termin szczepień koń­
czy slę w Krakowie w koń­
cu czerwca. Niemniej akcja 
szczepień przebiegała bardzo 
słabo. W domach .akademi­
ckich, w których wybuchła 
epidemia szczep;ło się około 
20 procent studentów. 

Ministerstwo Zdrowia mia 
nawało w Krakowie swego 
pełnomocnika do prowadze­
nia walki z durem. Jest nim 
dyrektor . Wojewód.,.;kiej Sta 
cji Sanitarno-Epidemiologi­
cznej w Krakowie. W Kra­
kowie przebywał również 
nasz specj.alista w zakresie 
epidemiologii ....... prof. dr 
Kostrzewski. 

Poza Krakowem liczniej­
szych wypadków duru brzu­
sznego n.ie notuje się. 

A w niedzielę 

i poniedziałek 
P11bllczne losowanie nagród prze 

znaczonych dla uczestników kon• 
kursu pod hilslem „Zbieramy ma„ 
kulaturę dla iprzemysłu" odbędzie 
się 16 bm„ o godz. 9 t w dnitł 
17 bm„ o uodz. 8, w sali ł.ódzkle· 
110 Domu Kultury (ul. TrailiJUtlll 18)< 

do;~k problemu zatrudnienia .Komunikat 
na konferencj~ omówiono rów-
nież 15prawy pljań.stwa, a także ZBoWiD 
prostytucji, która 1Szerzy się 
wśród młodych dzlewcząt oraz 
problem walki ze spekulacją. 

Na konferencji wybrano 11 de 
lei?aitek, które na lipcowym zjeź 
dzie LK reprezentować będą 
łódzkie środowh!lko kobiece. 

C.St.> 

Zarząd Łódzki ZBoWiD iawła• 
damla członków, którzy posiadali& 
t\'mcza~owe zaświadczenia odzna­
c;i;eń otrzvmanvch w la taela 
1945-48, nie wymienione na sla• 
le leqllymac(e, że winni zgłosi~ 
sie do sekretariatu związku, ·przy. 
ul. Piotrkowsktef nr 106. 

360-27· ? ••• 
Informacyjna gehenna 

Na dworcach trzeba żwiększyć obsługę 
Sz~bkiie otrzymanie tele­

fon.iczine,J informacji kolejo­
wej w ŁodZii. na.lei;y do nie 
lada sztuki. W cią.gu całej 
doby czyn1t1y jest na Dwor­
cu Kaliskim jed1m jooyny 

numer telefonlcmy 360-27, 
na który dod?JWonić się ni~ 
zwyikle trudn-0. K1r6tkii ury-1 
w.a.ny brzęczyk daje stale 
sygnał rz.:ajętego aparatu. 

A w;ęc sprawa najważniej 
sza: opieka nad chorymi. 
ChOit'ZY otoczeni są jak naj~ 
troskliwszą opieką. Oprócz 
oddziałów uruchomionych 
na terenie Krakowa (o czym 
wyżej), przygotowano .rezer­
wowy oddział pod Krako­
wem - w Witkowicach. Spe 
cjalny transport leków prze­
słanv został do Krakowa z 
r:entralnego Zarządu ApteJ.;: 
w Warszawie. Ponadto, wszy 

do Parku Poniatowskiego 
na koncert pieśni polskiej„. 

Gdy lwmuś ze szczęśliw• 
ców uda się włąazyć, wów• 
czais częStto dłu.g6 trzeba. cze„ 
k.ać nim informator pcxlnie­
sie słucha1wkę, bo obsługuje 
on równo·cześnie podróin~ 
na dworcu. 

Dy.rek.ej.a PKP powinnal 
zwiększyć obsługę informa"" 
cyjną na Łodzi Kaliskiej o­
raz postarrać sdę o dod.aiiko-1 
we kaible na ten numer, 
gdyż jeden przewód nłe za• 
siPo'kaia 1pOtrzeb 700-tysięcz"' 
nego miasta. I 

stklm tym, którzy m:eli bez- Melomanom łó<:Wkim zwra 
pośredni kontakt z chorymi camy uwagę na naprawdę 
7.11.stosowano chforomycet:v- atrakcyjną imprezę, któ.~a 

ne. w celu ochronienia ich w najbliższą niedzielę odbę 
p1'Zed zachorowaniem. dzie się w Parku Poniatow· 

70 osób soośród tych, któ- skie~o. 
re zacl11orowały na dur brzu- Będzie to „Koncert pie­
sznv ;przebadano bakteriolo- śni polskiej", w którym we­
gicznie. Na podstawie tych zmą udział chóry im. Moniu­
badań ustalono, że źródło szki, im. Noskowskiego, „Li-
7.akażeń było jedno - naj- ra", Zakładów im. Harna­
prawdopodobniej stołówka ma oraz chór li orkiestr.a 
w Domu .Akademickim. I ŁDK. a także s·oliści: Zofia 

Obecnie przewo·żeni są de Sliwińska i Micha.ł M.archut 
azp_i,J~lJ. _ :w~Yf"JCY. ci, którzy _ • ~tty$ci Qp~rY. ł-ó~~e1.~ 

Repertl)ar: pieśni polskie 
;..- ludowe i s.tylizow.ane. 

Koncert ten z innych jesz­
cze względów zasługuje na u­
wagę. Przeżywamy w tej chwi 
li w Łodzi !Pewnego rodzaju 
kryzys iruchu amatorski.ego, 
a właśnie koncert niedzielny, 
pokaże nam szerokie możli­
wości tego ruchu, a także 
i bogate jego osiągnięcia. 

Boctątek koncertu, któ­
ry odbędzie się w muszli 

1 pa'!:_k2.w.eJ, .9 godz. ~8. . •• 

Na DwoPcu Fabrycznym 
na.tomiast illlformacja {nl'I 
319-60) obsrugiwan.a je11t 
tylko wówazas prze2l bilete" 
ra, gdy nie ma odpraWY po• 
ciągu. IPOlllieiważ zdarza sit 
to barozo rzad!ko. w prak.ty„ 
ce dodziwonić się tam rów• 
nie~ niespo,sQ<b •. 



Obiektywem po kraju 
W Powialo1fym Domu Kultury 

wiele zmieniło sią na lepsze 

Miły zakątek 

przy stawie 
w kulnowskim parku 

im. Traugutta 
Pisano na lamach „Dzien­

nika" o stawie w Parku 
Traugutta w Kutnie. Prace 
nad oQ,prowadzeniem ście­

ków, wypompowaniem wody, 
oczysz.c:z.eniem .stawu itd. cią~ 
nęly się bez końca. W u­
biegłym roku sta:w otrz:l'ffial 
ziemno-betonowe obramowa­
nie, zbocza stawu zazieł~miły 
się trawą, tylko niestety, nie 
było w stawie.„ wody. Wresz 
cie w br. sprawa została d-e­
fi.nitywnie rozwi!lizana, tm. -
d:no stawu wyrównano, po 
środku wybudowano ładną 
fontannę, 7..apu.szc:ooino wodę 
i milo nam stwierdzić, że 
kutnowia.nie uzyskali przy­
jemne miejsce na niedzielny 
i nie tylko nied'l.ielny wypo­
czynek. Należy dodać, że wo 
kół stawu wkopano piękne 
rabaty z kwiatami, uporząd­
kowano alejki, wy.sadiwno 
krzewy i u.stawiono wiele ła­
wek. 

Szl. 

Mieszkańcy Łowicza 
nie mogą być 
pozbawieni wody 

LowiLcz w dalszym ciągu ma 
powa.Mie tlf\loności w zaopa­
trzeniu w wodę. Siec! wodioclą 
gów osiągnęła już 17 km ogól 
nej długości, a w br. przedłu­
żona ro.staje o dalsze 450 m 
na ul. Nadburzańskiej. Zapo­
trzebowanie i ilość odbiON:ów 
szybko wzra.Bta. Plan produk­
cji natomiast przewiduje na­
wet zniżenie ilości wody w po 
równaniu z rold.em ub., ze 
względu na trudiności z upo­
rz.ądkO<Waruem ujęć wocloc.zer­
palnych. 

Po czaoowej dobrej pracy 
Stacji Pomp, obecnie ciśnieni~ 
Wody :mowu b. cz,ę.sto spada i 

woda dochod~ tylko diO wytio-1 
kości I piętra budynków w 
mieście. 

Poz.a tym ostatnio zary.so­
W~la się nowa „bieda wodna". 
Stacja Sanit.-Epid. w Lowiczu 
\Sota.le badająca wodę łowicką 
Btwieird.zila wzrost stopnia za­
nięczys.zcz,enia wody w skład­
Illiki szkodliwe dla .:lldrowia I 
PGstawila warunek, że jeżełi 
Stacja PIOmp nie usprawni fil­
trów, to wodę trzeba będzie 
zaml~nać. 

Stan 'taki wymaga szybkiej 
decyzji MRN. 

Low.icz nie może być pozba­
Wioiny W-Ody, 

(Mik) 

""'"''"-~'"'"'"''"' 

Książka - Twói 
orzv1ac1et1 

Wa1ka ze stonką 

Członkowie kółka rolniczeqo ze wsi Wiiewo przeprowadzala lu• 
straci~ pól ziemniaczanych w Poszukiwaniu chrząszczy stonki. 

CAF - fot. Miedz.a 

Przed Dniami Opola" 

Z.m.i.enme koleje losu przie.. 
chodził Powiaitowy Dom Kul­
tury w Piotl."lwwie. Po okresie 
,,fas.adowo5c.i", upolLtycznienia 
i tzw. „akcji" dzi.siaj lokal 
jego grupuje mlocLzie:I: i star­
szych przy ws?Jelkie.go rodzaju 
zajęciach i rozrywkach. 

- Najwięcej kłopotów 
mówi kierownik Jankowski -
sprawi.a nam ciasne po­
mie~zczenie. Natomiąst radoś­
ci µrzY15parza nam stale wzra­
stająca ilość osób zwiedJZają­
cych Dom Ku.ltury. 
Słowa te pokrywają się z 

n.iec:zywiBt.ośdą. Bo oto oracu­
je s vst.ematyezrue ze.spół tea­
tra I ny nad wystaMl'ienioem no­
wej smuki. - Reż)'l~er K. 
Nurkowski wraz z czlon.kam,i 
7,e,'l<połu wykon.uje dekoracje, 
które na pewno spodoba ,ią i;if' 
naiszej oubli=oścd. 'Zespół dal 
już próbnie wY15tępy w · kilku 
miejscowościach na1SZego po­
wiatu i wszędzie byl serde.cz­
nie przyjm()IW<lrny. Więź mia­
sta ze wsią utrzymują równiież 
tnrne grupy, jak np. muzy<:.z.na. 
<:hóra,Jna i recytatorska. 

Czlornkowtle poszczególnych 
grup mają już po.za sobą duże 
o.•iąEmiec.ia . w wacy amator­
slciej. NQ. ob. KarJrows,ka na­
grodzona 1i0<.~tała na ogólnopoil­
sltim k<Xnlrursie recytatorskim. 
ob. Li;pko na kan.kumie śpie­
waczym itd. 
Młodzi milo.śn.lcy muzyki jaa: 

wwe:i :rorgarnrowali własny 
zespól i ćw.iJczą nawet włalSl!l,e 
utwOl!'Y. Stal!'si. 111aW!ląV1•Li łącz­
ność z Towarrzy\Stwem Wiedzy 
Powszechnej i organ11zują od­
czyty na tema.ty przez siebie 
wybrane. Nowootwairta ~ytel­
ni,a pism gt"()l!lladozi równd.eż co­
dziennie sooro oisób. W czytel­
ni jest najboga.t.szy wybór cza­
oopi.<;>m w naa.zym mieście. 

Ostrutniio przy.stąpiooo do 
zorgmiizofwamiia kilkutygodmo­
wych ktllt'sów tańca toiwairzy-1 
skiego. Będą one miały na ce-

lu nie tylko nauczyć młodzież 
tańca, ale i kulturalnego za­
chowania się w towarzystwie. 
Bo umieć tańczyć, t.o jeszcze 
nie wszystko. Na zabawie czy 
w mndej1o;.zym towarzystwie 
tr:ooba bowiem umieć się zna­
leźć, zachować. Sklada się na 
to wiele rozma.itych drobiaz­
gów, o których nasza mło­
dzież często nie wie. Nie miał 
jej kto ani kiedy tego nauczyć. 
W programie będzie obok wal 
ca i ma.z.Ulfa równi.et rumba, 
samba, rock md roll, be bop 
i mambo. Na zakończenie każ 
dego kua-su przewiduje się 1J()l1" 

ganizowa111.ie balu z konkursem 
na najlepszych ta111cerzv. Mlo­
dziież za1pomla się również z za 

sadami estetycznego i okolicz• 
nościowego stroju. Dowie się 
również, jak się tańczyć nie 
powinno. 

Inicjatywa powyższa zasługu 
'e na najwyżsre uznanie, gdy! 
na pewno przyczyni się do pod 
niesieruia poziomu kulturalne­
go naszych zabaw tanecznych, 

Wreszcie cdek.a.wostki dla ml 
!ośników k.siążki. Otóż P<''\via­
towy Dom Kultury jest w po­
siadarniu cennego ksjęgozbioru 
z dzied200y tea.tru, sztuki, mu­
zyki, malanstwa oraz najnOlW­
szych wydawnictw muzyc.z,­
nych. Z biblioteki mo,e;ą korzy 
stać wszyscy chętni bez żad­
nych opłat. 

H. M. 

Plaga pijaństwa 
daie się we znaki mieszkańcom Piotrkowa 

Plaga pijaństwa w Piotr­
kowie daje się odczuwać bar­
dzo dotkliwie, toteż czynniki 
społeczne postanowiły zająć 
się energicznie jej zwalcza­
niem. Przy Miejskim Ośrodku 
Zdrowia utworzona została~ 
radni.a Prze-ciwalkoholowa, któ 
rej dziala lność n ieste-ty - nie 
da.ie wido:znych rezultatów, 
gdyż pomaga ona jedynie lu­
dziom o silniejsZ€'j woli. 

Ostatnio wallta z tą pla;gą 
wesz.fa na bardiziej rea.Łne tory, 
gdyż w tych dniach powołana 
została do życia Komilsja Spo­
leczno-Łekaa-ska do Spiraw 
Przymusowego Leczenia Alko­
holików, w skład której we­
szli dlz.ialacze s.poleczn.i z tere­
n u miasta i lekarz.e, a m. il!I. 
dr Jerzy Zaleski, kiierownik 
Miejskiej Przychodni Przeciw­
alkoholowej i jego zastępca dr 
Dominik Posz.umskl. 

Zadaniem komisji będzie c>­
rzekanie o zasto.sowal!l!iu przy­
musowego leczenia w zakla· 

dach lecznictwa otwartego f 
wnioskowa.nie do Sądu Powia­
towego o zastosowanie Jeczerua 
w zakładzie zamik.niętym. 

Komi.sja, na wniooek Przy­
chodni Prz,eciwalkoholowej, 
prz.eprowadzać będzie jawne 
rozpoznawanie sprawy przy 
wspóludziaJe przedBtawicieli 
Rady Narodowej oraz organi· 
zacji społecz.nych, jak Liga 
Kobiet, Front Narodowy, Ko­
mitet Przeciwalkoholowy, ko­
mitety blokowe itp. i na pod­
stawie przeproiwadzxmego prze 
wodu orrekać będzie o zasto­
sowaniu wlaściwego postę-po­
wa111ia w odlniesieniu do niepo­
pralW!!lych i szk<.1<dliwych dla 
otoczooia alkoholików. 

Może ta forma walki przy• 
niesie upragniony skutek. 

W najbliższych dm.iach ma 
pQIWIStać w Piotrkowie Komitet 
Przeciwalkoholowy, 

Esk& 

~ ziannik łoma.~zow~kl 
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Nieuczciwi słrał:acy 

przywłaszczyli sobie 
materiał 'budowlany 
warlołci 50 tys. 

Od dłuższego JUZ czasu 
przygotowywano się w Skier 
niewicach do budowy nowej 

W czerwcu mtfa 160 rocznica 
urodzin Józefa Lompy, wyb!!· 
neqo pisarza śląskleqo, a I ed· 
nocześnle nlestrndzone110 peda· 
11oqa i bofownlka o polskość 
ziemi śląsklel. W czasie lego· 
roa:nych „Dni Opola" w ro· 
dzinnym mieście pisarza -
Oleśnie oraz w Lubszy, gdzie 
Lompa spędził długie Jata swe· 
go :l:vcla - odbędą się uro· 
czystości poświęcone lego p.l• 

mięci. 
Na zd'lęctu: stara szkoła w 
Lubszy - mlelsce pracy plsa· 

rza, (Rys. 1pned 1939 r.1. 
i'ot, - CAii 

Zakiszą 

remizy strażackiej. Kiedy ·- _ 
jednak przystąpiono do prac ~- · . 

5 tys. beczek ogórków 
Wytwarzać będą 
masę pomidorową 

Zasuszą i zamarynują 
grzyby 

wstępnych, strażacy z prze- 1 
. • 

rażeniem stwierdzili, że 

Już obecnie Spółdzielnia Inwa­
lidów „Praoa" w Toma.srowie 
d&ŻY do powiękiszend4 swej d1.ia· 
!O!lności w z.akr·esi.e produkcji no 
wych artykułów. zgromadzone na ten cel ma- ' 

teriały budowlane nagle się · ~ ~ ~ 
ulotniły. Wszczęto natych- . .:..._____ __ 1 Do tef n01Wej !P'l'odukcji wyzna 

ci<>no budynek '!><> byłt?ti wytwór 
n[ piwa przy ul. Browarnej. 
Przvq.ot01Wuie się w nim pomiesz 
czerna dla 5 tysięcy beczek, w 
których w tym roku zostaną za. 
kis:rone oqór~i oraz oddzielne po 
mieszczenia n.a marynowanie i su 
szeaid1e gro:ybów. Pxócz tego w 
przyqotowil'llY<:h 1uż pomie.szcze­
niach wvtwarzana będ:ci.e w du­
żych ilościach z pom1dor6w ma­
sa pomidorowa 011a,z z.aiinstalowa­
ne zostan11 odpow;ednie urządze­
n1a d.o wycisloo..nia soków z owo­
ców. 

miast energiczne poszukiwa- Radomsko 
nia. 

Dochodzenia przeprowa-
dzone przez funkcjonariuszy 
MO ujawniły ·wkrótce spraw 
ców kradzieży. Okazało się, 
że budulec wartości 50 tys. 
zł przywłaszczyli sobie i 
wspólnie przehulali pracow­
nicy straży pożarnej: Kazi­
mierz Tucholski i Edward 
Starzec. W stosunku do nie­
uczciwych strażaków proku­
rator powiatowy zarządził 
areszt. 

Spółdzielnia oerodnicza 
przejmuje 
działalność 
PP Skupu Owoców 

Warzyw 
Od dnia 15 bm. Spółdziel­

nia Ogrodnicza w Sieradzu 
przejmuje całkowicie dzia­
łal~ość Państwowego Przed­
siębiorstwa Skupu Owoców 
i Warzyw. 

Terenem działalności spół­
dzielni będzie zasadniczo 
pow. sieradzki, jednakże do I 
czasu zorganizowania spół­
dzielni na innych terenach 
w jej zasięg we.idą powiaty 
wieluński i laski. 

ai. Il· 

Z WIZYTĄ W DOMU 
STARCOW 

W Państwowym Domu Opie 
ki dla Dorosłych w Radzli.echo 
w.kach pow. Radomsko odby­
ła się nieood.zi€1!lllla uroczy­
stość. 

Otóż w ramach Tygoditllia 
POK przybyła do zakladu 18-
osobowa delegacja dzieci 7.e 
szkól nr 2, 3 i 5 w Radomsku, 
które p.rizywiiozły starcom pacz 
ki z podarkami. 

Uroczystość upłynęła w b. 
milej atmo.sferze - starcy ser­
decznie dziękowali dziedom 
za pamięć, 

:Ka. Wu 

Ogłoszenia i 

Ururh-Olllli·one w Tomaszowla l 
oko.Jicy punkty skupu owoców, 
oqórków. p·orrudorów I grzybów, 
zapewni11 reai!Jizacie tych zamie­
rneń z korzvści;i dla ludnofoi n a 
szeg·o mi•ast-a, w którym o:lczu. 
wa się brak ww. utykulów. 

JC. JC. 

informae,je 
o działalności łnstytucjf przedsię· 
blorstw - spółdzielni przemysłinvych -
handlowych I usługowych oraz wolnych 
zawodów 

do spisu telefon6w wof .16dzklego na rok 195 7158 
przy 1 mu j e Przedstawiciel­
stwo Wydawnictw Komunlka· 
cyjny~h na. m. Łódź i woJ. 
tódzkle Łódź, ul. Piotrkow· 
iika 5, tel. 307-82. 

40.000 EGZEMPLARZY SPISU TELEFO­
NÓW - SETKI TYSIĘCY UŻYTKOWNI­
KÓW W CIĄGU ROKU to gwa.rancj.a 
skuitec:mości zamieszcronych w nim ogło-
szeń. 

Po ,, Tygodniu Ochrony 
Prz eclwpo:tarowej•• 

W Toma.szoiw,!e został zakoń· 
czonv TV'dzień Ochrony Prz~ciW· 
pożarowe·i" pod hashem: „Wspól 
nym wysiłkiem zabezpieczamy 
nasz dorobek przed potaraml". 
Tydzdeń ren, je,k nigdy dotąd, 

wypadł ba'rdzo dobrze. Na spe. 
cialne jednak wyróinienioe zaslu· 
quje zorganizowana wystawa 
sprzętu pożarni.czego, obejmująca 
eksponaty od naiba.rdziej starego 
typu spr.zętu "Pożarniczego do naj 
ba.rdziej nowocz.esnego. Wysta­
wa ta cieszyła sie durl:ą frekwen­
cją zwiedzających. Podniosłym 
także momentem TV!lodnia była 
uroczysto.ść wręczenia na.:iró-i 
pt~odującym strarże,kom. Zebrani 
w dużej sali wła•snej rem;,zy stra 
żacy wysłuchali pn.emów.i~ń oko­
licznośc:i01Wych, w któryc!l nie 
s:oczędz•ono pochwał i uznania 
dla straż,a!ców zA Ich trud i po­
św1ecen.i.e w w~lce z żywiołem 
ogn.11a. 

Ostaitnią, ba.r~ udaną a;trak­
cią „Ty11odnLa" były ćwiczenia 
pokazowe Miej.sklei Strarży Pożar 
nei i Zalda<d. Zawod. Straży Po­
żaomej przy TZWS. 

Cw:iczenia wypadły do!.konale. 
Zgromadl7lona tlumni.e na Pl. Ko· 

Młodzi modelarze 
budują 
łodzie żaglowe 

Wkrótc~. bo fut 23 czerwca, 
zostanie ukończona budowa jed· 
nej :i: dwóch proj1ektowanych Io· 
dki ża~lowych, budowanych 
przez młodzież kóhk.a szkutnitze· 1 
go przy D.K.Dz. '~ M. ;m. L. Wa· 
ryi1sldeqo. Łodzie te według pln· 
nów rosyjskich ło<.17li ·ha,9lowych 
t\T'l)lll „Epsl<:" bud·owane są prze· 
war.inie przeti dwu modelarzv 
szkutniczych Jana Klosiń~ki'łlqo i 
Włodzimierza Kmcła przy wvclat 
nei poonocy faC'bowei i·n~truktord 
technkzneqo Stefana Wąch.~ly. 
Po uk.ońcren.iu prac, młod7.i bu­
downlcZJowie 1>opłyną Pihca do 
Teofifowa, pófaiej na spływ do 
Gdańska, a mo:ż'ł! i na. Mazurv. 

Druqa łódź ża.qlowa ma hvć 
całkowlicie wykończona na 22 lip 
ca. br. 

--"'-""'"'"'"'"'--
Zapobiega; pożarom~ 

k!luszla publiczność hucznymi o­
!daskami nagTaciz.ala wykona w. 
ców ćwiczeń. 

Ruszyła produkcja 
prefabrykatów 
Zostały uruchomione trzy prTed 

siębiorstwa produkujące prefa!:iry 
katy, które mai& :uastosowam& 
przy budowie domów mieszka!· 
nych. 

Są to przedsięhi,orstwa prywat· 
ne, które „pociąqną" za sobą mo 
że PQ'Zostale przed.sięb1orstNa na 
tere.me Tomaszowa. które do di'ś 
s11 jesz<:ze nieczynne. 

Co wygrać można 
na loterii fantowej 

w Zduńskiej Woli? 
Zduńsko-wolskie MKOW 

wraz z LPZ <>rganizują lo­
terię fantową, dla mie~z­
kańców mia.sta i oko­
licznych gromad, w której 
rozlosowane zostaną: jako 
główna wygrana moto­
cykl WFM oraz aparaty 
radiowe, rowery, kajaki, 
wiatrówki, aparaty fotogra 
ficzne, zegarki, teczki i wie 
le innych nagród jak rów­
nież 3 skierowania na 2-
tygodniowe bezpłatne wcza 
sy wypoczynkowe nad Je­
ziorami Mazurskimi. 

Należy ty1ko wykupić los 
w cenie 5 zlotych, który 
można nabyć w placów­
kach LPZ, by stać się pó.:­
niej posiadaczem jed,nej z 
wielu cennych nagród. 

Publiczne losowanie fan­
tów przewidziane jest na 
dzień 30 czerwca br., ij. w 
dniu Swięta Morza. 

T. J. 
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w cłobrvm wvdanin Nareszcie futbol 
Kru pian 

Kłopoty księcia Monaco 
ŁKS-Wisła 4:2 (2:1) na „Karnawale'' 

zwyciężył 
w konkursie uieidian!a Na ekrany Europy zachodnie! wszedł niedawno ostatni hol· 

lywoodzki lilm z Grace Kelly w roli głównej, obecule szczę· 
śliwef małżonki księcia Rainiera lll 1 matki następczyni tronu 
księstwa Mona,co, księżniczki Caroliny. Gracia Patricia, księż. 
na Monaco, !lta w tym filmie pt. „Górna warstwa 10 tysięcy", 
bardzo boqatą, rozkapryszoną koMetę. Film oczywiście cieszy 
sie oqromnym powodzeniem„. co niepomiernie smuci pana 
małżonka. 

BARAN -JEZIERSKI pozycji spalonej, natomiast 
trzeciej arbite,r nie umał, gdyż 
przedtem nie zauważył, że 
bramkarz Leśniak leżał kontu 
zjowany na ziemi i nie był 
zdolny do gry. 

Dziś początek 
oficjafnych zawodów 

walnie przyczynili się do zwycięstwa 

Od czasów zaręczyn księcia z amerykańską aktorką wszyst­
kie jej iilmy wyświetlano w księstwie po uprzednim, dokła1\­
nym wycięciu przez cenzurę... wsz.elkich scen miłosnych. 
Ostatni film księżne! w ogóle nie ukaże się w Monaco, Za 
wvdaniiml takiej clecyzfi przemawiała nie tylko zwykła mę­
żowska zazd;ość, ale pnecle wszystkim dbałość o nieskazitelną 
opinię władczyni państewka w ocza.ch fego obywateli. Poddani 
k~lęcla nie przelmuja się fednak zakazem swego władcy, oho· 
wli1zującym ledynie w !franicach księstwa i organizują spe. 
cfalne wycieczki do pobliskich francuskich i włoskich miej· 
scowości, by zapełnić tam kina, których właściciele pojęli 
w lot, że zrobią świetny interes sprowadzając I wy~wl ,tllając 
lak najdłużej wszystkie filmy z Gr.ace Kelly - Gracią Patri· 
clą, księżną Monaco, w roll głównej. 

Tu urodził się Cycero ... 
Włoski a-rcheolog, profesor ksiądz Michele Jacobelll !'.1kopał 

w Arplno ruiny starożytnej wilłl, która najprawdopodobniej 
bYla miejscem urodzenia najsławniejszego mówcy rzymskiego 
Marka Tulhtsza Cycerona. Położenie ruin odpowiada ściśle 
opisowi domu rodzinnego w Arp!num, jaki pozostawił wielki 
ora.l<ir w książce „De legibus". Dzisiejsze Arpino jest nie· 
wielkim miasteczkiem leżąc"111 około 100 km na południowy 
wschód od Rzymu. Na ruinach starożytne( willi znajduje się 
ohecnlo klasztor dominikański. 

W lipcu br. w Arplno odsłonięty zostanie posąg Cycerona, 
zamordowaneqo skrycie dwa tysiące lat temu przez wysłan· 
nika Marka Antoniusza. 

,,Cały świat był moim gościem" 
W Parytu toczy się obecnie niezwykły proces. Oskarżycie­

lem fest były król Egiptu Faruk. na ławie oskarżonych zasla· 
da Elsa Maxwell, mana dziennikarka amerykańska, nazywana 
powszechnie „największą plotkarką świata". 

Jak stwierdza akt oskarżenia, w roku 1950 b. król Faruk, 
który Przebywa! wówcias w Deauyille, przesiał Elsie Max­
well zaproszenie na obiad. Krewka dziennikarka miała odpo· 
wiedzieć na to zaproszenie telegramem następującej treki: 
„Nie bywam u błaznów, małpiszonów I skorumpowanych gang­
sterów". 

Nie fest calkowlcie pewne, czy „największa plotkarka śwlaht" 
rzeczywiście wysłała taki telegram, czy też chwali s\11 tylkll' 
swoim tupetem. W każdvnt razie napisała ona o tym wyda­
rzeniu w kslażce, która ukazała się dwa lata temu we Francji 
pod wiele mówiącym tytułem „Cały świat byl moim gościem" 
fz wyjątkiem uieszczesneiro Faruka!). Faruk przeczytał tę 
k~lążkę i zaskarżył Elsę Maxwell o znleslawiente. I:lomaga 
sie on odwołania obraU!wych słów i odszkodowania w v.y­
sokoścl pięciu milionów franków. Faruk oskarżył również o 
mlesławlenle llumacza książki Elsy Maxwell, hrabiego de 
Noailles. 

Elsa Maxwell lłumaczy się przed są!lem, te Już w 1950 r. 
wiedziała ona, Iż Faruk je.st „$kończonym C2'łowlekiem, z któ· 
rvm nikt się nie liczy". Adwokat Elsy Maxwell wygłosił pło· 
ruienne przemówienie, odrzucając lako całkowlcła bezi:rn~l~taw­
ne- rarzutv wysuwane 1>nez „C"Lłow!eka, który swoi'!- pryWill~ą 
szkatulke napelnlał pieniędzmi panstwowyml 1 ktorego lnnę 
Jest do dzisiejszeiro dnia wymawiane z nienawiścią przez cały 
naród eqipskl". 

\Vyrok w tym sensacyjnym procesie będzle ogłonony za 
kilka dni. 

Chuligańskie wybryki 
żołnierzy wo1sk okupacyjnych NRF 
Jak donosi Agencja ADN, w cląqu ostatnkh dni w wielu 

m!astach Niemiec zachodnich doszło do zatarqów żołnierzy 
woisk amerykańskich i anoielskich z miejscową lndnośclą. 

W Auqsburqu dwa! wojskowi amerykańscy naparlll na prze· 
cbodnia i pobili qo. W jednef z re:>lauracH augsbursk.lch ;o!· 
nlerze amerykańscy sprowokowali awanturę, w której jeden 
z Niemców został ci~ko ranny. 

W Norymberd7e szlśc!u żołnierzy armil amerykańsklej po· 
bilo dwóch Niemców. 

Nieprzestrzeqanle przepisów ruchu drogowego przez toi· 
nierzy wojsk okupacyjnych pociąga za sobą również wiele 
nfiar w ludziach. W okolicach Bamberoa (Bawaria) .imerykań· 
ski samochód wojskowy potracił I ciężko poranił rowerzystkę .• 
Na autostradzie w pobliżu Neumuenster !Silezwil1-Holsztvnt 
trzef tołnierze analelscy dokonali r.huligańskief napaści na 
szofera taksówki, 

„Zielona pięciolatka" w Bułgarii 
Rada Ministrów ludowej Republiki BulgarH opracowi'.la 

szczeqółowy plan nażwanv „zielona 11ięcio:atk11". Został on 
nałoszonv w formie oho wiązu Jace I uchwały rzadu, która ta· 
Jeca powlekszenie w ciaqu nafbll:iszych 5 lat powierzchni te­
renów zielonych w miastach Przez zakładanie nowych par· 
ków i skwerów wokół wszystkkh zakładów przemysłowych, 
osiedli mieszkaniowych, dworców kolejowych i autobusowych, 
zasadzenie drzew lub założenie żywopłotów wzdłuż wszYsl· 
kich watnleiszvch szlaków komunikacyjnych. Przedslewziecle 
to będzie finansowane przez pańs1wo, częściowo zaś z budże.tu 
terenowych rad narodowych 

~----------------------~-----

T o był już fu.tbol znacz.nie 
lepszy, niż ostatnio pod­

czas meczu z sosnowiecką Sta­
lą. Przede wszystkim napad 
LKS grał ekutecz.nie, i choć tu 
i ówdzie z<larzaly 1Sdę momen­
ty przetrzymywania pilki na 
przedpolu bramk,arza Wisły, to 
j€<l.nak .,_v końcu n.ikt nie bał 
się .strzelać. Nikt, z wyjątkiem 
Szymborski.ego, o czym będzie 
jeszcze mowa. 

Wisłę oglądaliśmy w Lodzi u 
progu seiz;onu podczas meczu o 
Puc'1a1r Pol1~ki. Wówczas di(}pie 
ro po dogrywce przegrała. 
Nie wydaje s,ię, by oo tego 
czasu poczyniła jakieś postępy. 
Młody atak krakowski, mimo 
iż posiada w swych sz.eregach 
dwóch wartościowych strzel­
ców - Kościelnego i MachOtW­
skiego, nie stanowi zbyt gcoź­
nej linii, obrona również pozo 
stav.ria wiele do życzenia, pr.z.o..z; 
co nie mogą dać wdększych 
efektów wysiłki dobrych po­
mocników Michela. I Jędrysa.. 

W :re.spole łódzkim nato­
miast ofen.sywne akcje budo­
wane były z wJelkrm rozma­
chem, do czego w niemałym 
stopniu przyczynił się Ba.ran. 
Temu zawodnitkowi należą się 
za wcz.orajszy mecz słowa po­
chwały. Wid,zieliśmy go nie 
tylko w charakterze wylrończa­
jącego podania kolegów. lecz 
i wypracowującego szereg sy­
tuacji strzałowych. Był więc 
napmstnikiem pełnowartościo­
wym, a trzy strz.elone przez 
niego bram.ki wymagały szyb­
kiej orient.acji, którą nawet 
kandydaci do reprezentacji 
państwowej nie gr?..eszą. Bara.n 
i Jezierski wypracowali to cen 
ne zwycięstwo, kh raidy po 
prawej flance (bo i Bara.n gra! 
trochę na skrzydle) niemal z 
reguły nosiły w sobie zarodek 
bramkii. 

Jak zwykle pracowitość po­
pa-rtą dobrym opanowaniem 
piłki zademoIJBtrowal Sol}orek. 
Kowa.fec oddał parę silnych 
strz.alów, ale w sumie by!, 
zwłaszcza w I połowje, mniej 
zatrudmion:v n.iż jego partner z 
prawego skrzydła. I znów po­
wracamy do Sozymb0trskiego. 
Wiemy, że nie jest . on typem 
zawodnika „rozbJegainego" 
przez cały mecz; zazwyczaj 
pokaz:uje swój „lwi pazu,r" do­
piero w' dogiodnej .sytuacji. To 
co jednak WQZ(li!"aj pokazał na 
boisku, wytłumaczyć można 
chyba tylko niechęcią do gry 
lub wyjątkowym wyczerpa­
niem. Nie dochodził do v.'lięk­
sz:ości piłek, te zaś, które wy­
łożyli mu koledzy, marnował 
w nieporadnych drybllilgach. 
On jeden zdecydowanie odbi­
jał od reszty zespolu, aczkol­
wiek i kilku :i.nnych nie miało 
swego na.jlepsrego dmfa. Grzy­
wocz, Jań~yk, Walczak na 
pewno nie są w wysokiej for­
mie, ale braki nadrabiali nie­
ustę.pli wością i zapałem. Szym­
borski tych walorów nie zade­
moo.strował. 

T ylko w pierwszym kwa<kan­
sie gry krakowianie stano­

wili zupe!.nie równorzęclin.ego 
partnera LKS i mało brako­
wało, by Szczun:yński nie prze I 
puścił " wtedy ootro bitej 
pr= Rogożę dolnej piłki. Już 
jednak w 13 miJnucie podanie 

Erich Maria Remarctue 

Czas • • zyc1a 
Niebie.skie oczy Steinbren.nera błyszczały. Sk6-

ra na nosie była naipięta. Sięgnął ręką dio pasa. 
- Ja tu p{)'l'l.OISZe o.dtpowiedzialność - pO!Wle­

dz:i<ał Graeber. - Jeśli nie masz rozkazu, to wy­
noś .się. . , . . 

1 czas sm1erc1 
tłum. Juliusz Stroynowski 

- Odwrót! - krzyczał SLe:imb1-en.n€1!". - Rosja­
nie .si~ prze1Jairli. Zbiórka we wsi. Prędtko! Sitra-
6ZJlY bala.gan! Bi,erz swofo rwczy! - Zbliżył się. 
- Tamty>Ch szybko zlikwidujemy. 

Graeber poczuł gwałtow:ne btcie se.rea. 
- Gdzie masz rozkaz? - spytał. 
- Roz:ka.z? Chbpi<e, gdybyś widział co &ię 

dzieje we w.si, nie pytalbyś już o rozkazy! Nie 
słyszałeś tu oc1głC1Sów ofensywy? 

- Tak. 
- No, to sam wiesz. Jaz.da! Myślisz, że bę-

dziemy taszczyć :z.e isobą tę baindę? · Załatwimy 
się z nimi ~ kraty. 

Steinbrenner się zaśmial. 
- Dobrze. Więc isam ich rozwal. 

- Nie - powiedział Gra,eber. 
- Ktoś musi ich zlikwidować. Nie możemy 

ich wlec ze robą. Usuń się ze swoimi delJka,tJriy­
mi nerwami. Idź n.a.przód, ja cię zaraz dogooię. · 

- Nie - pQWiedział Graeber. - Nie zastrze­
lisz ich. 

- Nie? - Steinbrermer uniósł brwi. - Nie? -
powtórzył potWOli. - Wiesz, co mówisz? 

- Tatk, wiem. 
- Mówisz, że wiesz? A więc wiesz także, że 

ty ... 
Tw3lrz Steinbrennera zmieniła się. Sięgnął oo 

rewolwer. Graeb€T podniósł karabin i strz.ehl. 
Steimbren.ner zaitoczyl się i upadł. Wydal we- · 
stchmienie, jaik dziecko. Rewolwer wypad! mu 
z ręki. 

Jezierskiego Baran zamienia 
główką na pierwszą bramkę. 

Przewaga goopodarzy przy­
nosi w 35 min. drugą bramkę. 
Po strzale Sopocka bramkarz 
tak ni:efortwnnLe s,parował pił­
kę, że Bara.n nie miał trudu 
z jej dobiciem. 

W dwie minuty później, gdy 
akcja prz,en,io.sła .się na stronę 
LKS Walczak nierozważnie 
wy'bil plikę pod nogi nadbiega 
jących nap~tJników Wisły. Ma 
chóW5ki błyskawicznie podał 
Kościelnemu, a ten strzehl 
nie do obrony. 

Po prz.erwie wiś1acy zw· l"­
nie oddali inkja.tywę łodzia­
nom. Obserwujemy teiraz sz.e­
reg strzałów na bramkę Leś­
niaka, choć trzeba pnyznać, 
goście w dalszym ciągu prowa 
dzą grę otwartą. W 13 minucie 
II polowy kombinacja Baran 
- Jezierski - Baran przynosi 
podwyższenie wyniku na 3:1, 
potem tempo nieeo słabnie i 
wydaje się jak gdyby LKS nie 
co pofolgował. W n.iczym jed­
nak ·nie uJ.egia poprawie gra 
Wisły, toteż dużym zaskocZie­
nłem jest przebój Kościelnego, 
który z odległości około 18 me 
trów posyła pitkę w górny 
róg. Stało się to w 85 m.1nu­
cie, lecz w chwilę potem g<J1Spo 
dane :z.rewanżowali się czwar 
tą bramką, która padla z rzu­
tu karnego za faul obrońcy 
Piotrkowskiego na Szymbor­
skim. Jedenas.tkę pewnie egze­
kwował Jezienski. 
Padły jeszcze w tym meczu 

trzy bramki nie uznane przez 
sędziego Kó2lkę z Katov.ric. 
Pierw.sze dwie istrzelone były z 

W sumie mecz był ła,dny, po 
dania szybkie i w większości 
dokładne. Z wyjątkiem mtat­
niego kwadran.sa, gra obfito­
wała w wiele ciekawych mo­
mentów podbramkowych. 

NA ligowych· 
boiskach 

Wyniki spotkań I ligi: Gór­
nik (Radlin) - Stal (S<Mno­
wiec) 2:0, Legia - Polo·nia. 1:2, 
Lechia (Gdańsk) - Bud,~lani 
(Opole) 2:0, Górnik (Za.brze) -
Ruch 2:1, Lech - Gwardia 
(Wa.r~wa.) 0:4, LKS - Wisła 
4:2. 

1. Gwardia W-wa 10 
2. r~;1fa Gd. 10 
3. LK..; Hl 
4. Górnik Zab. 10 
5. Polonda Byt. 10 
6. Budowlani O. 10 
7. Legia 10 
8. Ruch 9 
9. Wi.sła 10 

Hl. Stal Sosn. IO 
11. Górnik Hadl. 1-0 
12. Lech 9 

16 28:12 
13 15:8 
12 21:14 
12 20:14 
10 16:19 
JO 14:18 
9 21:15 
9 18:15 
9 17:20 
9 15:24 
7 9:27 
2 3:14 

II liga: Szombierki - Na­
przód 3:1, AKS - Concordia 
8:2, Garbarnia - CWKS Krn­
ków 1:1, Stal (Mielec)-Craco­
via 1:0, CWKS Wrocław -
Calisia 1:1, Górmki (Wałbrzych) 
- Sparta (Lubań) 1:1, Bzura 
(Chodaków) - Polonia (Byd­
gOtSzcz) 0:1, Stal (Rzeszów) -
Piast 3:0, CWKS BydgolSZCZ 
- Polorria (Gdańsk) 2:0, Pomo­
rzanin - Warta 3:1. 

Konkurs ujeżdżania konia 
nie jest wcale łatwiejszą 
konkurencją, niż inne kon­
kursy hippiczne. Ma on jed­
nak tę wadę, że jako wido• 
wisko stanowić może atrak­
cję tylko dla fachowców. 
Dlatego też organizatorzy 
postanowili, by został on ro­
zegrany w przededniu ofi­
cjalnycli zawodów. Zwycię­
żył KRUPIAN na koniu 
„KARNAWAL" (sekcja, Swię 
toborzec, woj. szczecińskie), 
który za wszystkie trzy kon 
kurencje konkursu ujeżdża­
nia, to znaczy: jazdę w 
czworobok'U, próbę posłu­
szeństwa w skokach i par­
cours otrzymał 23 punkty 
karne. Drugi byl KUBIAK 
na „BOTWIDZIE" (Kwi­
dzyń, woj. gdań.skie) - 33 
10/12 pkt. karnych, a trze­
ci ZBANYSZEK na „DYS­
T ANSIE" (Swiętoborzec, 
woj. szczecińskie) - 34 10/12 
pkt. karnych. Ogółem wszy­
stkie fJróby ukończyło 11 
koni. 

Przypominamy. że konkur­
sy w oficjalnych zawodach 
ogólnopolskich rozpoczną się 
dziś o godz. 16.30 na boisku 
GWKS przy Pl. 9 Maja. Bi­
lety są do nabycia w przed­
sprzedaży (ul. Piotrkowska 
10 - RW LZS oraz w Orbi­
sie ul. Piotrkowska 65) 
dziś i jutro do godz. 12. 

Sukces pieśPiarzv łódzkiPh 

Reprezentacja 
Sukcesem zakończył 15ię 

pierwszy start reprezentacji 
bokserskiej Łodzi w Hano-: 
werze. Nasi pięściarze wy­
grali to spotkanie w stos. 
11 :9, a co równie ważne, zdo 
byli sobie uznanie ponad 
3 tysięcy widzów, którzy za­
pełnili piękną hanowerską 
halę sportową. 

W naszej drużynie najle­
piej wyp;łdli Szczepański w 
wadze muszej, Rozpierski w 
piórkowej, Piórkowski w 
półciężkiej oraz Ne4man w 
cię~kiej. Trzeba tu zazna~ 
czyć, że reprezentacja Ha­
noweru była bez pocówna­
nia silniejsza, od tej, którą 
w lutym br. gościliśmy w 
Łodzi. Walczyli w nieJ m. 
in. mist.rz Saksonii Voelpel 
oraz Pautz, który przewi­
dziany jest do xeprezenta­
cji NRF na mecz z Czecho­
słowacją. 

W wadze muszej Szcze-
pański wysoko wypunkto­
wał ' Wa.letzko. Walka pr9-
wadzona była w szybkim 
tempie, przy czym inicjaty­
wa przez cały czas spoczy­
wała w rękach Polaka, pook 
tującego lewym prostym z 
dystansu, 

Hanoweru pokonana 9 :11 
W kogucie.i Kargier zdo­

był punkty walkowerem, 
gdyż jego przeciwnik zacho­
rował, a organi.zatorzy nie 
zdołali w ostatniej chwili 
znaleźć zastępcy . 

W piórkowej Rozpierski, 
walcząc doskonale taktycz­
nie, bez trudu pokonał Eg­
gersa. O wysakiej przewa­
dze łodzianina świadczą 
werdykty sędziowskie: 60:55, 
60:54, 60:56. 

W lekkiej Wrzesiński, po 
wyrównainej walce·, uległ 
Wilhelmowi. Słuszniejszy 
byłby tu remis. 

W lekkopółśredniej przy-

namyślnie zwyciężył Pavil­
sa. 

W pó1..:iężkiej Piórkow­
skiemu w II rundzie sekun­
dant poddał Voelpela. 

W ciężkiej, po najładniej­
szej walce dni.a Pautz mini­
malnie wypunktował Neu­
mana. 

W nadprogramowej walce 
w wadze lekkopółśredniej 
Misiak wygrał z G:Jschką. 

Następne spotkanie stoczą 
nasi pięściarze w sobotę 
wieczorem w Goetingen. 

k,rą niespodziankę sprawił uach 
1
• Walcz~k 

Chmielecki. PI'owadził on Pl ISll 
wyraźnie przez dwie rundy, 

lecz nieopatrznie się odkrył zwyciAiar;l w Finlandii 
i po kontrze Theesa prze- 'li "J 

grał przez nokaut. Dwaj czolowi lekkóaJtlP.ci polscy 
W półśredniej Łabuziński I WaJcza,k i Ma,ch startowatli w między 

przegrał po żywej walce z! narodowych zawodach lekkoatlety-
Schultze. I cznych rozeqranyah w fińsi'tieJ 

• . . mieiscowo·ści Jyvakyla. Polacy st'ir 
W lekkosrednieJ SzCze- towali w trzech konkurencjacli: 

p(}ekl został skrzywdzony WJ 100 i 400 m oraz rzucie oszczeoem 
wa.lee z ldeoke. Miał on wy-

1 
zaiimując tr,zy pierwsz<i miej~ca. 

razn~ pr~ewagę, sędziowie I Ma.eh wyqra! 100 rot w 10,6 i 400 m 
ogło.s1h J~dnak wynitk nie- w 49,4, a Wakza•k zwycięży! w 
rozstrzygnięty. I r1.ucie oszczepem uzyskując ·wynik 

W średniej Kubacki jed- 72,27 m. · 

Graebet: wipa.tryw.ał się w leżące ~ ziemi cia­
ło. Pocistk Mtyl<iTyjski. przeleciał z wyciem n.ad 
ogrodem. Graebetr- ocknął się, po'dtSzedł dio szopy, 
wyjął z kiesz1'llli klucz i otworzył dTzwi. 

szedł brzoz;0wą aleją n.aiprzód. Muisiał zmbić coś 
ni-eskońcoonie ważnego, ale nie mógł teg'o spre­
cyzować, jeszcze n~e. Było to zbyt odlegle i zbyt 
nowe, i tak oczywiste, że spraiwfało ból. 

- Idźc~e - powied.zLal. 

Ro.siamie spojrzeli na. niego. Nie dowJ.enali 
mu. Odrz.i.:•cił karabin. 

- Id.źcie. idźcie - powiedział niecierpliwie, 
pokazując puste ręce. 
Młodszy Ro.sjami:n ootrożnie wysU!!ląl nogę. 

Graebeir odwrócił sie. Po.sY'..Jdł z poW!"otem n.a 
miejsce, gdzie leŁal Steinbreamer. 

- Morderca - powiedział nie wjedząc, kogo 
ma na myśli. Woa,frywal się w Steinbreinn.exa. 
Nie czuł nic. - Morders:a - powtórzył mając na 
myśli Ste.in.brennera i siebie &&'1l·ego, i wielu 
innych. 

Na,s;le . myśli jego zaczęły gonić .k<d1na za d-ru­
irą. '.'Tyda,wało się, że odwalony został jakiś gbz. 
Co,ś ro1ZJS<trZY'Jmęło .siP 01>tatecznie. Nie czuł ju:i; 
żadn,ego ciężaru, tyll{O jakąś dziwmą lekkość. 
Wi-edziiał, że powinien coś zrobić, ale miał wra­
ż-e:n ie~ 7-e mUJSi .się cwgoś przytrzymać, aby nie 
odlecieć. Kł'ęciło mu się w głowie. O.Str00mie po-

Zobaczy! Roo;ian. Biegli, schyleni, całą gruua. 
kobiety na prz,edzie. Jec1en z mężczv.zn otlwró:ił 
sie i dcist,rZ'egł Graebera. W ręku miał n.aglz ka­
rabin. Uniósł go i wycelował. Graeber ujrz'11: 
curny wylot lufy, który stawał Ilię cor~ więk­
szy, chciał wohć . tvle jeszcze miał j.>rędlk15' i gło­
śno do pOtWiedzetllia.„ 

Nie poczuł kuli. Na~le u,kzał tylko nrz.2<l s·obą 
trawę, jakąś roślinę tuż przed ocz3ml, na wpól 
zdeptaną, o cze,rwcnawych h.-wfattach i d<ebk.3,t­
nych płatka,ch, ktclre sfawały się cor.az wieksze; 
1'',etdyś już tak było, ale nie wiedział. ki,Edy. 
Ro.<l!ina chwiała się, a głowa jego ooadaia po­
wol1 i na tJe zwężającego się w.iid.no,kręgu wi­
d.ział już tylko ją jedmą, bezgłośiną, zrozumfałą 
samą P•r~z si~. c!::ibcn. 1:l~c,jeTiie i spckój nie-
7.mienmc,śdą proGtych rzeczy; stawala się ·wiek­
sza i większa. a7 wypełniła cale niebo - i oczy 
jego się zamknęły. 

Koniec 
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